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W im  salsty M n  ilo Kii?
Rewolucya rosyjska, podjęta pod hasłem 

reform liberalnych, a obecnie tocząca się
ałtownym pędem po linii skrajnych haseł 

politycznych i społecznych, znosi ijiso facto 
z jednej strony wszelkie przywileje, z drugiej 

ograniczenia stanowe, religijne i na
rodowe. Tein samem runęły za jednym za
machem ograniczenia prawne, jakim ulegali 
aż dotąd żydzi w Rosyi. Nie istnieje już słyn
na granica osiadłości, która tworzyła nie
przebytą zaporę dla swobodnego poruszania 
się ludności żydowskiej na niezmiernych ob
szarach państwa rosyjskiego. Żydzi mogą 
przesiedlać się na stałe i mieszkać gdzie im 
dę podoba, mogą trudnić się czem chcą. Z 
'laryasów, jakimi byli dotąd, stali się zupeł
nie równoprawnymi obywatelami. O ile ten 
-tan się utrwali, to pociągnie to za sobą nie 
>blicza!ne zmiany w dalszem ukszfałtowa- 
łiu się kwestyi żydowskiej na wschodzie Eu- 
opy, a więc także i u nas.

Opinia polska zwraca się słusznie już dziś 
k » tej nieskończenie ważne,’ sprawie, stara
jąc się przewidzieć jej prawdopodobny roz
wój. ,.Dziennik Poznański11 kret!! teini słowy 
horoskop, jaki się przed nami otwiera: ..Dla 
dzielnic polskich, znajdujących sic jeszcze 
Pod pasowaniem Rosyi, a poniekąd dla Kró 
ftstwa. Polskiego, emancypacya żydów, hę 
dąca logicznem następstwem zwycięstwa re 
wolucyi rosyjskiej, posiada olbrzymie zna
czenie. Rozwiązuje ona przecież jednym za
machem tak trudną do rozwikłania i tak nie
bezpieczną dla miejscowej ludności kwestyę 
żydowską. Masy proletariatu” żydowskiego, 
skupione dzisiaj w  ciasnych granicach osie
dlenia, stanowiące niekiedy do 90 procent 
A^jeszkańców miasteczek i osad na Litwie i 

au-ąue i-demoralizujące swe o-
teczeoie, będą się m ogły rozlać po olbrzy
mich obszarach Rosyi europejskiej i azyaty- 
fckiej, gdzie stanowić będą nieznaczny tylko 
odsetek ogólnej ludności i znajdą daleko k o
rzystniejsze warunki bytu. Nie ulega zaś 
kwestyi, że i Królestwo Polskie prędzej czy 
później utraci znaczną część swej żydowskiej 
ludności na korzyść nowego eldorada żydów 
Ba wschodzie. Żydzi stanowią obecnie prze- 

^ezło 14 procent, ludności K róiestwa Polskie
go, w Rosyi zaledwie 2 procent ogólnego za
ludnienia. W yrównanie tego stosunku przy
niosłoby niewątpliwie Królestwu Polskiemu 
znaczne bardzo korzyści, nic przeciążając je
dnocześnie Rosyi nadmiernie żydami. W  każ
dym zaś razie przypuszczać można, że opu
szczą Królestwo Polskie i wrócą do swych 
siedzib, skoro tylko pozwolą na to stosunki 
Ogólne polityczne, żydzi rosyjscy, tak zwani 
„litw acy", którzy w.ostatnich dopiero latach 
przybyli nad Wisłę, a którzy stanowią naj
mniej pożądany, najbardziej wrogo usposo
biony wobec miejscowej ludności żywioł 
Wśród żydów  Królestwa."

Do tych słusznych naogól przewidywań 
dorzuca znakomity publicysta warszawski, 
Bolesław Koskowski. kilka bardzo trafnych 
uwag i spostrzeżeń. Koskowski, potwierdza
jąc wyrażoną, w „Dz. Pozn.“  nadzieję, że 
zniesienie granicy osiadłości dla żydów w

Rosyi odprowadzi tam nadmiar-skupienia ży 
dowskiego na naszej ziemi, przestrzega je 
dnak przed zbyt dalokiem posuwaniem się 
naszego optymizmu w tym względzie, gdyż—  
zauw*aża —  oprócz mechanicznej przeszkody, 
która nie dopuszczała dotąd do rozlania się 
mas żydowskich po obszarach Rosyi. były 
w grze także czynniki niezależne od urzą
dzeń* administracyjnych, czynniki, które i po 
rewolucyi będą istnieć i tworzyć zaporę, ha 
mującą odpływ żydów*, stłoczonych na zie
miach dawnej Rzeczypospolitej polskiej, na 
dalszy wschód europejski. Te ostrzegawcze 
rcfloksye warszawskiego publicysty zasługu
ją na najżywszą uwagę i trzeba poczytać za 
prawdziwą zasługę autorowi, że wypowie
dział je w* chwili, gdf  pod wpływem nad
zwyczajnych przekształceń w Rosyi mogło 
się u nas zacząć zagnieżdżać lekkomyślne 
mniemanie, że samo życie automatycznie roz- 
zwłąże za nas trudny i niezmiernie ciężkich 
wysiłków wymagający problem żydowski.

„Nie będziemy —  mówi Koskowski —  za- 
shifiawiali sie nad czynnikiem tak niełatwym 
do zważenia, jak usposobienie względem ży
dów* ludności miejscowej, lubo doniosły jest 
on dla rozstrzygnięcia sprawy żydowsidej 
nietylko cle jurę, ale i de facto. Trzeba jednak 
pamiętać o tem, że emigracya żydowska, ma 
swe cechy specyalne. nie spotykane może-w* 
żadnym innym ruchu wychodźczym: oto
przedewszystkiem zimne zjawisko, tak doku
mentalnie uwydatnione w pracy clr. I.. Her- 
seba (Le Juif erraut d ‘aujourd‘hui), żc żydzi 
emigrują prawdę wyłącznie do krajów o w y
bitnie rozwiniętym ustroju kapitalistycznym; 
otd następnie fakt, żc żydzi tern mniej się na
dają do emigracyi, im są ubożsi i gorzej za
wodowo wykwalifikowani. Już oba te cvzglę- 
dy natury czysto gospodarczej bęcłą musia
ły  wpływać niezmiernie hamująco na postęp 
wychodźtwa żydowskiego z Polski do Rosyi: j 
tam panuje jeszcze, jeśli chodzi o, szerokie 
obszary, gospodarka dosyć prymrtywna, pra
wie nąpoły naturalna, tutaj masy żydowskie 
są ciemne i przeważnie w* żadnym zawodzie 
nie wyćwiczone. Naszem zdaniem tedy, ró
wnouprawnienie żydów* w Rosyi nic jnoże 
wywrzeć znaczniejszego wpływu doraźnego 
na wychodźtwo żydowskie z ziem polskich.

Rozumie się, słuszne jest oczekiwanie, żc 
część żydów, zwłaszcza z Litwy i Rusi, po
ciągnie do Rosyi. Kraj ten przedstawia pod 
względem ekonomicznym wielkie perspekty
wy rozwojowe, a zatem będzie olbrzymiem 
polem do zastosowania energii handlowych 
i przemysł owych. Bardzo też przydać mu się 
mogą rzutko-,5ć i in icjatyw a wychodźców ży
dowskich. a nawet okazać sie w* pierwszych 
początkach nowego życia ekonomicznego 
wręcz niezbędnemi Już p. Jerzy Kurnatow
ski przekonywał przed dwoma laty czytelni
ków  i słuchaczów rosyjskich że zniesienie 
granicy osiedlenia loży w interesie samych 
R osjan , zwłaszcza, iż rozlanie się żydów po 
Rosyi nic grozi nigdzie nadmiernem ich sku
pieniem, a -w ięc  nie wytworzy narodowej 
kwestyi żydowskiej. Pogląd ten był podobno 
podzielany przez kola przemysłowo-handlo- 
w*e moskiewskie. Ale, powtarzamy, mowa tu 
być może na razie jedynie o jednostkach 
szczególnie przedsiębiorczych i znających

stosunki rosyjskie. W idoków  emigracyi mas 
jeszcze tu nie widzimy.

Gdy jednakże rozważa się rzeczy z dal
szych perspektyw czasu, to trzeba przyznać, 
że dzisiejsze zwycięstwo zapatrywań liberal
nych w Rosyi, jeśli się stanic trwałem, może 
bardzo poważnie wpłynąć z czasem na zła
godzenie, a bodaj i rozwiązanie sprawy ży
dowskiej w Polsce. Powoli bowiem i stopnio
wo, w miarę polepszania się naszych wła
snych stosunków gospodarczych i kultural
nych oraz jednocześnie w mian; rozwoju wyż-, 
szej ekonomii w Rosyi, będziemy się pozby
wali nadmiaru ludności żydowskiej, oddają
cej się pewnym wyłącznym zawodom, a po
szukującej korzystniejszych warunków w y
zyskania swojej energii ekonomicznej. Z te
go punktu widzenia jiewoluoya rosyjska przy
nieść powinna wielki pr£v-»iót w położeniu 
tak smutnem i prawie że wyglądająeem na 
beznadziejne."

Uwagi te warszawskiego publicysty są naj
zupełniej słuszne. Sytuaeya, jaką przewrót 
polityczny w Rosyi wytworzył dla kwestyi 
żydowskiej w naszym kraju, uprawnią nas 
niezawodnie do optymizmu, ale —  umiarko
wanego. Otwarcie bram Rosyi zamkniętych 
dotychczas hermetycznie przed masą ży
dowską jest znakomitym atutem w naszej! 
walce o zredukowanie potwornie wysokiegoj 
procentu żydów na naszej nieszczęsnej ziemi. 
Jednakże masa tn, z natury konserwatywna, 
a umiejąca do mistrzostwa doprowadzać sztu
ko ]>oprzcstawania na male-m, nie odpłynie • 
od nas ani zbyt latv, o. ani zbyt tłumnie, je 
żeli nie wytworzym y dla niej pośród nas ta
kich warunków bytu, ktćrehy ją pobudziły 
do szukania sobie innych siedzib.

Nad Ancrą.
Korespondent wojenny „N. Zncr- 

c.her Ztg“  Dr Max Muelier odbył nie
daw no'podróż nad Ancrą i przesyła 
stamtąd opią z którego podajemy 
ciekawsze ustępy, jako przyczynek 
do aktualnych dzisiaj walk na fron
cie zachodnim

...Na kilka " kilometrów przed Bapaumc 
sterczą ciężkie, annały angielskie. Działa to 
długie, na wysokich podstawach, podobne 
do armat okrętowych, a przedewszy- j 
stkiem do jakichś potworów średniowiecz- j 
noj sztuki militarnej, do taranów, którcm i; 
rozwalano nnuy. Są to t. zw. „kcight in- 
chcs“ , jedenasto calówki, kaliber mniej wię
cej 21 cm. Ukryte w zagłębieniach terenu, 
zdradzają się tylko błyskiem * bukiem 

strzału, koło materyi kazamaty z naboja
mi. Granaty w  stosach.

Jesteśmy w obrębie ognia niemieckiego. 
„P or Infantry only" (Tylko dla piechoty) i 
powiada tabliczka przy drodze.' To też pie-j 
churzy ciągną sami wozy z wodą do picia 
i z am unicją. Paru niesie jakiś przedmiot j 
zawinięty w sukno. Ten przedmiot to „Tom - 
m y“ , żołnierz angielski, który padł tutaj, j 
na obcej ziemi. W ojna nasuwa się nam j 
przed oczy..,

Ża chwilę wchodzimy do wsi. gdzie obo
zują Australezycy. Ludzie dużego wzrostu, j 
w szerokoskrzydłowych kapeluszach, km j

mizelkach wełnianych. Przy nich m e 
niki, których niktby nie posądził o szyb
kość, z jaką uganiają po równinach Pikar- 
dyi. Australezycy przybyli tutaj z antypo
dów, aby bić sic i ginąć. Są wśród nich ko
pacze złota, kupcy, rolnicy, hodow cy koni, 
Reprezentują oni żywioł indywidualistycz
ny w armii angielskiej, gdyż państwo w ycho
wało ich na demokratów od czuba do pięty 
i na republikanów. Ludność francuska ich 
lubi. Są sympatyczniejsi, niż Anglicy. 'Trzeba 
ich widzieć, jak pędzą galojrem po gościńcu, 
albo obozują we wsi, flirtując z pięknemi Pi- 
kardkami przy studniach. Znoszą zimno i 
niewygody bez szemrania. A  gdzie już nie 
byli! Nad kanałem suezkim. w Dardane- 
lach, we Francyi... Wszędzie idzie z nimi po- 
czucie obowiązku względem kraju macierzy
stego, a odrębność swoją akcentują tylko k o 
kardą z wschodzącem słońcem, która odbija 
od szarego kapelusza. Szczególnie odznacza
ją się odwagą i sprytem przy rekonesansach
i przy nagłych atakach bez przygotowania 
ogniowego.

W racając do obozu natrafiamy na długą 
kolumnę wozów i samochodów „Arm y Ser- 
vice Corps". To aprowizacya wojska. Ku
chnie polowe, wozy z biskwitami i konser
wami, z mięsem mrożonem i z' clrlebcin, wre
szcie z marmoladą, bez której-żołnierz an
gielski obejść się nie może wskazują na ob
fitość zaprowiantowania. Przy drodze bara
ki. Przyjmują nas oficerowie prowiantowi, 
którym zostaliśmy zameldowani telefonicz
nie. Kucharz wysila się na możliwie obfite i 
narodowe menu, aby przekonać nas, że ku
chnia połowa angielska stoi na wyżynie ku
linarnej nielada. Oficerowie- dodają po fla
szce szampamL ze swych zapasów świątecz
nych, bo gość cywilny to rzadkość na fron
cie angielskim i trzeba go przyjąć, jak nale
ży. Rozmowa toczy się wesoło, oficerowie 
opowiadają o swych zadaniach służbowych. 
Za tłomacza przy porozumiewaniu się z lu
dnością francuską 3łuży im podoficer francu
ski z Bordeaux, po cywilnemu student.

Wśród oficerów* są kupcy z City, studenci 
z Oxfordu. arystokraci. Nic bez dumy poka
zują nam* komfort, panujący w barakach: e-’ 
iektryczne dzwonki na ordynansów, elektry
czne światło i... fonograf z najnowszemi p ły
tami. Gdy odjeżdżamy szosą, wśród długich 
kolumn prowiantowych, brzmi gam jeszcze 
w uszach: , If you meet tbe sweelest girl of 
the world"...

Tak... tutaj Anglia, mimo że ziemia, fran
cuska. Zwłaszcza wieczorem, gdy pejzaż za
ciera się w konturach, wrażenie jest trudne 
do przezwyciężenia. Ziemia jak gdyby się u- 
podabniata do ludzi, którzy jej broiiią. Na 
placach i ścieżkach wiejskich grupy ludzi,

nieni przez Rostanda w „Cyrano de Berge
ra c“ . Owi „kadeci gaskońscy", drtirym pa
stuszek przygrywa na fujarce, wyczarowując 
wizyę domowego ogniska...

I dla Anglika jest wojna rzemiosłem cię-” 
żkiem, ponurem. Tembardziej. że musi odda
wać życie zdała od ziemi ojczystej, na ob
czyźnie. „Byłem entuzjastą aż do pięrwszoj 
bitwy —  opowiada mi jeden z żołnierzy. —  
Potem zostałem ranny i leżąc w lazarecie 
przez .całą noc słuchałem jęków człowiek:;. ■ 
który wił się obok mnie, dostawszy ranę w 
brzuch. Odtąd zrezygnowałem i pełnię 
tylko obowiązek, tak jak wszyscy inni. Kto 
mówi, że my, Anglicy, porównujemy wojno 
do sportu, ten nie zna angielskiego Tmn- 
m v!“ .

mówiące po angielsku. „C óincon!" „H alloli!" 
W  powietrzu słód kawy dym tytoniu fajko
wego angielskiego. Atmosfera przedmieścia 
Londynu. Ludzie ci wożą ze sobą ojczyznę 
nawet w drobnostkach. Przechodzimy kolo 
Szkotów. Siedzą przy drodze w swych spó
dniczkach p lcd o w y ii i z golemi kolanami, 
mają ze sobą kobziarzy, którzy przygrywają 
im godzinami smutne melodye z gór rodzin
nych. W yglądają jak „kadeci gaskońscy" 
pana Carbon de Ca z Lei Jałou.Y, unieśmiertel-

Podrożenie srebra
Srebro nabiera podczas obecnej wolny co 

raz więcej wartości i coraz więcej jest po
szukiwane. Możnaby powiedzieć, żc ponie
kąd wraca do znaczenia, które straci i o pB 
zaprowadzeniu waluty złotej. W  tych dnv -h 
właśnie osiągnęło srebro najwyższą cenę. ja 
ką notowano w7 ostatnich latach dwudziertn. 
Nic pozostanie to bez wpływu na pieniądz i 
politykę pieniężną lat najbliższych. Wzrost 
ceny i stan produkcji srebra w ostatnich 3 
latach odbył się w ten sposób.

Cena średnia Produkcja
w pensacL na uneye: w milionach urcyj:

1914 256A« 211
1915 231,/i« 195
1910 816/i« ?

Na krótko przed wypowiedzeniem wojny, 
w* dniu 28 czerwca 1914 wynosiła cena sre
bra 247/io pensów. Po wielkich wahaniach 
cen z tendencyą przeważnie zwyżkową do
szła cena srebra w  dniu 10 lutego 1917 do 
maximum kursu: 3Sł/* pensów.

Warto dowiedzieć się jakie są przyczyny 
tego pochodu ceny srebra w* górę. Jest ich 
kilka. Zapotrzebowanie srebra jest obecnie 
o wiele większe, niż produkeya. Produkcja, 
jak widać z dat odnoszących się do r. 1915, 
zmalała zwłaszcza w Meksyku z powodu za
mętu, panującego tam w latach ostatnich i 
w, Australii z powodu wojny światowej, któ
ra wpływem swoftt tam także dotarła. Na- 
odwrót popyt na srebro wzrósł od chwili zni
knięcia złota, ściągniętego zewsząd do ban
ków i kas państwowych. Pieniądz papiero
w y zluzował pieniądze złote, a ilość mniej
szej monety, bitej w srebrze, nadmiernie się 
wzmogła. Przytem skutkiem ogólnej droży
zny i wzrostu ćen zapotrzebowanie wię
kszych ilości znaczków pieniężnych i pienię
dzy urosło, a stąd i ilość potrzebnego i po
szukiwanego srebra jest obeemie większą, niż 
dawniej. Nadto publiczność we wszystkich 
państwach wojujących nagromadziła duże 
zapasy srebra w* przechowaniu prywalnem, 
gdyż w*szędzie metal cieszy się większem za
ufaniem, niż papier. Także wypłata żołdu 
wymaga wybijama wielkich ilaści monety 
zdawkowej. Np. wojska angielskie -k  Mezo
potamii, Egipcie iiA fryce wschodniej otrzy
mują żołd w srebrnych rupiach, gdyż v.* kra
jach tych z dawien dawna płacić i kupować

w mmm n i
Z powodu zapowiedzianej na piątek 

7 teatrze miejskim w Krakowie pre
miery K. H. Rostworowskiego „Kali- 
mila zamieszczamy historyczną cha
rakterystyko postaci rzymskiego ce- 
iwra, skreśloną przez znakomitego 
badacza i znawcę świata klasyczne
go, rektora Kazimierza Morawskiego*

Szał Cezarów znalazł, już swych history
ków i badaczy, zrównanie z bogami, utwier
dzające się przeświadczenie, iż dla w ładcy 
Panującego niema zapory ani w przestrzeni 
ani w prawic było ćzemś tak upaja ją cem, że 
wyjątkowego chyba zdrowia i odporności 
było potrzeba, aby m ózg i charakter nie do
znał w tych warunkach szkody i wyłomu. 
Dla togo też w szeregu panujących nad Rzy
mem spotykamy taki -h co chwilę, którzy po 
lepszych wstępnych latach upadają stopnio
wo. dlatego iustorya cesarstwa zapisuje tyle 
wy;,mchów radości czy objawów ulgi po zgo
nie monarchów, którzy zaciężyli nad społe
czeństwem, dlatego wreszcie w pierwszych 
chwilach wytchnienia miłość ludu zwraca się 
do  następców z otuchą i ufnością a w l;aż-( 
dem nieomal panowaniu stwierdzamy po 
prologach radosnych czarne epilogi: W ięc]
po posępnym, -groźnym, choć z tyłu wzglę
dów  wyh&nym Tyberyuszu, witano też Ka-|

ligulę z entuzyazmem. Ostatni potomek sła
wnej niegdyś rodziny Juliuszów, byl on o- 
statnim, pozostałym przy życiu synem Ger- 
manika, syna Drususa i Antonii, a małżon
ka Agrippiny, zrodzonej z Agrippy i Julii, je
dynej osławionej córki cesara Augusta. Po 
babce Antonii, żonie tryumwira Antoniusza, 
m ogły przejść na Kąligulę rozmaite przywa
ry tego człowieka, k tó r j»z  żołnierską tęży* 
zhą łączył ciągłe hulatyki i pijaństwo.^ Przez 
matkę zaś Agrippinę krążyła wKałignli krew 
wyuzdanej i żadnego hamulca w życiu nie 
uznającej Julii. Ale mimo tych, skrytych na 
razie dziedzictw, opromieniało £0  w oczach 
ludzi i sercach wspomnienie wcześnie zmar
łego ojca, Germanika.'idealnego typu preten-. 
denta z całym jego liberalizmem, dostępno
ścią, nimbu rem majestatu i p oezji zarazem; 
tęsknota za tym księciem, którego życie i 
śmierć oplotła miłosna legenda, otwierała 
serca jego synowi, w którym dopatrywano 
się spadkobiercy cnót rodzica, widziano czło
wieka, co ziści nadzieje, któro los okrutny 
z tamtym zniweczył. I początki panowaniu 
Katiguli były  rzeczywiście wesołe, zbyt we
sołe. Miody cesarz, wstąpiwszy "w r. 37 po 
Chr. na tron chciał amnestyami, popuftfrne-1 
mi zarządzoniami rozganiać chmury, które w 
ostatnich latach Tyberyusza nad Rzymem 
zawisły. Przyszły więc dary, largieye, igrzy
ska teatralne i cyrkowe, pochłaniające pręd
ko nagromadzone przez Tyberyusza pienią-

po zabawach nastąpiło otrzeźwienie, chwila 
rachunków i goryczy. I od razu wtedy wy
stąpiły inne instynktu nowego władcy, przy
głuszone na razie zgiełkiem życia i uży
wania. ,

A więc chciwość bezbrzeżna na cudze mie- 
nfe, do. którego śmierć i okrucieństwo toruje 
mu drogi. Panowanie, to, w którem niema 
czynów, staje się odtąd jednem pasmem 
zbrodni.' Ta chciwość skierowana przeciw 
cudzemu mieniu przetwarza także Kaligulę 
w wielkiego rabusia sztuki i dzieł sztuki roz
sianych po święcie, która wszelkie swe skar
by ma oddać na chwalę cesarza i stolicy. Po 
Werresic i przed Nero/rem jest Kaliguia- je 
dnym z wybitnych tego pokroju sztuki zbie
raczy. Ale te rysy nie wyróżniałyby go z 
tłum u wielkich i małych złoczyńców histo
ryk Obok tego ma. on jednak rysy iudywi

krwi przelanej zarówno przy igrzyskach, jak  > on wyłącznie dla siebie, a przejmuje się do 
przy. egzekucyach, a rodzinom skazańców j głębi tylko zamiłowaniem do baletu i^wysci- 
kaźe śię przypatrywać męczarniom i zgonom gów , w których sam występuje czynnie i po- 
swych bliskich. ’ Jakiś sadyzm znamienny konać chce współzawodników. August się 
dla zwyrodniałych ludzi cechuje go wybi- chclp.it, że życia komedyę odegrał po mi

strzowsku. teraz woźnica zręczny panuje nad
światem.

Zawrót głow y na wyniosłem stanowisku

lnie. Cieszy się on nieszczęściem bliźniego, 
zazdrości wszelkiego powodzenia. Ta zło
śliwość względem łudzi przybiera Wprost ry 
sy dzikiej prz.ewicłności. Cesarz żali się n a jw  tem wsżystkiem widoczny. Bogów się już 
jalowość swych czasów, które żadnemi wy-J cesarz nie boi, bo z nimi się zbratał, ale boi 
hitnemi katastrofami sio uło znacz:!. Prze-' 
cież August doznał klęski w lesie Teutobur- 
skim, a za Tyberyusza tbimy ludzi zamęty 
wśród widowiska w mieś: i * Fidenae. Tym 
czasem jego panowanie m ogłoby póiść w za-

.. ich grzmotu i piorunów jako dziecko i boi 
Lsię sztyletu otoczenia.'Cechy dzieciaka są w 
*nim wyraźne; wychowany miękko przez b a b 
k ę  Antonie, pieszczony za miodu przez w oj
sko, ubóstwiany u progu swych rządów, nie 

poronienie w skutek braku klęsk tłumnych, zaznał on nigdy twardej ręki ani przygany, 
donioślejszych!-. Ta złć^iwCjść działa lokż.e które do iakiegośkolwiek dojrzenia sąniezbę- 

razi sie chwalą przeszłości. Nisz-wsteczni
czy on tedy posągi sław minionych w ieków*,

dualno w złoozynkmiu. Przeciwko naturze'fetóre August w Rzymie postawił, zawiści 
buntuje się w-najbliższom otoczeniu i stosują rozgłosu literackiego Pom orowi i bliższym, 
Icach’ rodzinnych. Urabia legendę, że sam łacińskim pisarzom, ergilemu i Liwiuszo- 
z kazirodczych zv^ązków pochodzi,kązirodzy-w i; gdyby mógł, zniszczyli);/ najoebotniej 
twem dalej kala su. c siostry. Tak samo gw ał-lich  dzieła. Bo wszelkie powodzenie, wszelki 
ci przyrodę, walczy z morzem w zatoce nea-i rozgłos uwłacza jego wielkości. W  tych zawi-
politańsldej. i w ląd stały chciałby ją zamie
nić. W alczy dalej z natura ludzka i zaciera

ściach literackich przebija pewna literacka 
ambioya. Kaliguia ma niejaka kulturę w ża

dne. I ostatecznie nie państwowakrewolue.-. 
le cz  dworska zawierucha zmiotła z tronu te
go dzieciaka, który szczególnie najbliższemu 
otoczeniu swymi wybrykami dawał się we 
znaki, ało-przytem zohydzał i hańbił nietylno 
godność ludzką, ale też Rzymu godność i ma
jestat stolicy 5 cesarstwa. , _

Kazimierz Morawski.

m
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Wszyrtlco najłatwiej jest w  monecie metalo
wej.

Nic dziwnego, że monety srebrnej wybito 
w Londynie w r. 1914 za 6.2 milionów fun
tów szterlingów, w  r. 1915 za-7.8, a w *1916 
jeszcze za dalszych 3.5 miMona, podczas gdy 
w /.  1912, Ij. w roku, najobfitszego bicia mo
nety srebrnej przed wojną, wypuszczono jej 
w  obieg tylko za 2.6 miljona.

Nie bez znaczenia i wpływu na kształtowa
nie się cen srebra są stosunki w  Indyaoh i 

.Chinach. Rząd indyjski potrzebuje wielkich 
ilości srebra do utrzymania na odpowiedniej 
stopie rezerwowego zapasu kruszcu, przede- 
wszystkiem dlatego, że zapas złota w zna
cznej części wywieziony został do Londyhu. 
a  pieniądz papierowy nie może w Tndyach 

-zastąpić kruszcowego w takiej m ier mk się 
to dzieje w Europie. Także Chin-- radzą 
w skarbie ile mogą srebra ze i .ydu na 
wielce niepewne położenie polityczne.

W szystkie te przyczyny działały kolejno z 
różną silą i w różnych okresach czasu w to- 

,ku  wojny światowej, wywolm ąc wielką 
zmienność, cen srebra, i dy wędrówka cen 
w górą przybrała w oierwszych 4-cch miesią
cach 1916 r. rozmiary niepokojące, rządy 
państw zainteresowanych porozumiały się i 
zawarły układ w ykluczający ryw alizację 
przy kupnie —  co wpłynęło na pohamowanie 
wzrostu cen i wiążącej się z tein spekularyi. 
Spekulanci bowiem, widząc niebywale k o 
rzystną koniunkturę poczynili naprzód zaku
py i4- zamówienia. Zdecydowane stanowisko 
rządów zmusiło ich ao oddania na sprzedaż 
poczynionych zapasów —  a to sprowadziły 
pożądane obniżenie względnie ustalenie się j 
ceny 3 rebra. Obecnie fala podwyżkowa dźwi
gnęła się znowu w górę z powodu zmniejszo
nej ilości frachtów okrętowych, niepewności 
transportów morskich i bardzo wysokich o- 
jjła t ubezpieczeniowych. Przywóz srebra 
zmalał, cena w sposób oddawna niewidziany 
wzrosła.

Zdaje sic. że srebro zachowa to wzmożone 
swoje znaczenie także i po wojnie. Wpraw
dzie o powrocie dc. bimetalizmu, przynaj
mniej w Europie. nikt nie myśli — ale gro
madzenie zapasów srebra oraz wypłaty w 
s ie c z e  —  a unikanie wydatku w zlocie, któ
re nadal jak najdłużej ma zostać w bezpo- 
śrbdniem posiadaniu państwa —  to tenden- 
cya, którą już dziś zauważyć można zwłasz
cza we Francyi i w Rosyi. Srebro zc stano
wiska. które zdobyło solóm w czasie wojny 
światowej, nie prędko da się wyrugować.

M & 0 N 1 K A .
K .'ł.FN D A R ZY K  KOŚCIELNY. Dz:ś we czwar

tek iś, Cyryla, Wiktoryna j Eustachego. —  Jutro 
-r  piątel śś Kwiryna i Wiktora.

KALENDARZYK ASTRONOMIOZN Y. Wschód 
słońca rozpocznie się jątro o stoflz. 5 min. 22; za
chód przypada *. godz. 6 mm. 06. Długość dnia 
godzin i i  m in. -16.

Kraków, 29 marca.
Koniec marca dobiega wsrod bezustannej 

pluty i śniegu. W miarę możności zarząd czy
szczenia miasta usuwa zwały lodowe, powodu
jące kałuże błotne, lecz idzie to powoli z po
wodu braku koni i robotników. Rozpoczęta ka
lendarzowa wiosna pobudza akcję somopomo- 
cy„ Każdy smra się zdobyć parcelkę ziemi, da
jącą możność wyprodukowania jarzyn wła
snych i ziemniaków. Obecnie odbywa się par
celacja błoń pod uprawę ziemniaków, nie wie
dzieć jednak jak fluor wypadnie, bo ziemia 
wymagała ot-robku ' jesiennego i starannego 
prz gotowania. Plantatorzy mają nadzieję, że 
wojskowość przyjdzie im z pomocą przez zora
nie błoń, gdyż gmina nic ma już pługa moto
rowego, a o konie do orki obecnie bardzo tru
dno.

Jak słyszymy, Zakopane . budzić zaczyna 
wilfkie zainteresowanie wśród Wiedeńczyków,! 
którzy rojulc ^a-myślają skorzystać z letniej ! 
naszej stolicy. Sądzimy, że w tym kierunku [ 
powinny być wydane newne zarządzenia, da
jące możnop' pojvtu naszej chorej ludności w 
Zakop-ni ni. Należy więc wrześnio zarezerwo-1 
wać sc-bie mieszkania i postarać się o potrzebne ■ 
formalności, zabezpieczające pobyt. Z budzącą i 
się wiosną wynika zawsze troska o letnie mie
szkania, wysuwająca smutną stronę braku pod
miejskich letnisk, o których powinni pamiętać 
nasi kapitaliści przez urządzenie ich w miejsco
wościach tak uroczych, jakie podgórska okoli
ca Krakowa posiada. Niebywałym popytem 
cieszy się zi-nńa w okolicy Krakowa, szczegól
nie małe foluarczki. Wielu amatorów ubiega 
się o kupno parcel kilkumorgowych, lecz brak 
ich zupełny usunąć można jedynie przez kupno 
v.r całości majątku i rozdzielenie go na poszcze
gólne parcele i fermy. Wzorem takich kolonij 
fenu jest miej-cowość K o p a ń  koło Mogi
lan, gdzie powstało kilka postępowych gospo
darstw podmiAjj-kich z pięknymi sadami, ht' 
ryeh w łaś idolami są profesorowie naszego 
itrów u-sytetu. Przi śliczna, zdrowa, lesista oko
lica budzi nadzieję, że kolonia ta się rozszerzy, 
na razie bruk Jej dojazdu kolejowego, lecz i Za
kopane z poćząd i nic miała go również, a cie
szyło się wnjjcJ frekweneyą. Bajeczny, praw
dziwie sznajeiHski pejzaż w tak blizkiej okolicy 
Krakowa,, mit j-yowości odległej o kilka kilo-i 
metrów od siacy i k oh-j :vwej Swoszowice, powi
nien zachęcić szersze kola mieszkańców nasze
go miasta do zwi rdzenia tego uroczego zaką- i 
tka.

Z miasta.
NAMIESTNIK G ALiCYI, generał hr. Euyn, 

po kilkudniowym pobycie we Lwowie, powró
cił wczoraj wieczorem do Krakowa, .

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
wydziału sjnatem.-przyrodniczego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 2-Jcwietnia b. r. o godz. 
6 wieczorem. Na porządku dzienym praco z za
kresu embryologii i chemii pp. E. Godlewskie
go jun. i J. Znwidzkiego.

PRÓBA GENERALNA „KALIGULI“ .Jutrzej
sza próba" generalna z najnowszego dzieła Ka
rola H. Rostworowskiego —  „I\aliguli“ , zapo
wiada się świetnie; publiczność rozchwytuje 
bilety, zainteresowana wielce nowością, ^ p r o 
wadzoną przez obecną dyrekcyę. I ierwszy to 
bowiem raz u nas- będą widzowie mieli mo
żność widzenia scenicznego -ucieleśniania się 
pomysłu autorskiego, t. j. tego, co zwykle 
tworzy się poza ich oczami przed premierą, po
dającą już w skończonej formie dany utwór. 
Połączenie z tem przedsięwzięciem także i ce
lów humanitarnych — przeznaczenie części do
chodu na Komitet Biskupi zachęci wiele osób 
do przybycia na to niezwykle u nas przedsta
wienie.

Dzisiaj z powodu ostatecznych przygoto
wań —  teatr zamknięty.

PODZIĘKOWANIE ROMANA ŻEL AZOW- 
SKIEGO. Znakomity a.tysta i reżyser teatru 
lwowskiego, Roman Żelazowski, nadsyła uam 
podziękowanie za przyjęcie, jakiego doznał 
za obecnej gościny:

Świetna Redakeyo! Pragnąc dać wyraz gorą
cym uczuciom wdzięczności dla frakowa, z 
którym wiążą mnie najmilsze wspomnienia 
młodości, które należą do najżywszych, a które 
odżyły teraz tem silniej, z powodu tak serdecz
nego przyjęcia, jakiego obecnie doznałem, po
zwolę sobie tą drogą złożyć podziękowanie 
świetnej prasie, dyrekcyi teatru im. Jul, Sło
wackiego i publiczności, pogłębiającym we mnie 
miłość i uznanie, jakie zawsze dla Krakowa 
żywiłem. Racz przyjąć JWiolmożny Panie 
Redaktorze., etc, etc.

KONCERT Z LOTEKYĄ ARTYSTYCZNĄ, 
który się odbęiizie 1 kwietnia b. r. w sali Sa
skiej na dochód ochronki Sekcyi młodzieży 
Polskiego Związku Niewiast katolickich, bu
dzi wielkie zainteresowanie. Program koncer
tu, ogłoszony afiszami, przedstawia się 
wspaniale. — Dość|’ . wspomnieć, że w kon
cercie biorą udział artyści tak znakomici, jak 
ulubienica publiczności krakowskiej Mary a Pi- 
larz-Mokrzycka, świetny recytator Leonard 
Bońeza, Irtory wygłosi *Srula z Lubartowa4* 
Szymańskiego, j,J.iką naukę dal Jędruś tiutc.e“ , 
oraz szereg wesołych rzeczy, ceniona pianistka 
Janina Łada. mł»da śpiewaczka Temnicka zna
na z występów w wiedeńskim ,.Musikvereinie“ , 
wdzięczna deklamatorka Anna Walewska, prof. 
Przeorski, prof. Wallek-Walewski. Laj^iya ar
tystyczna, która wypełni drugą część koncer
tu, składa się z dzieł naszych wybitny/h arty
stów, którzy przodują, nietylko na polu sztuki, 
ale i ofiarności publicznej. Dotychczas nade
słali łaskawie obrazy pp.: Axentowicz, Bukow
ski, Klimowski, Małachowski, Stachiewicz, U- 
ziembto, Wyczółkowski, Wiśniewski, oraz ar
tystki: Barabąszówna, Mienówna, Niedzielska, 
Ostrowska, Obrąnalska, Rakowiecka, Ryc-hter- 
Janowska, Rogowska, Skroehowska i inir# bez 
podpisów. Ponieważ loterya nie jest urządzoną 
na wzór loteryj spożywczych, t. j. przy zwija
nych losach pustych i pełnych, lecz obrazy bę
dą istotnie losowape, można losy po 1 kor., oraz 
biłery wstępu nabywać wcześniej w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, Lini$ A-B.

PORANEK MUZYKI KLASYCZNEJ. W nie
dzielę dnia 1 kwietnia o godz. 11 przed połu
dniem w sali „Kino Wanda11 odbędzie się po
ranek poświęcony arcydziełom muzyki klasy
cznej. Jako wykonawcy wystąpią: Stanisława 
Abłamowicz - Meyerowa, pianistka, Paulina 
Schlesingerówna, śpiewaczka, chór mieszany 
Tow operowegą, orhz orkiestra teatrów miej
skich pod batutą prof. Boi. Wallek-Walewskie- 
go. W program wejdą.dwa utwory Boethovev- 
na: Wspaniały koncert fortepianowy Es-dur, 
należący bezsprzecznie do najpiękniejszych i 
najsłynniejszych kompozycyj fortepianowych, 
oraz mało znana u nas arya Leono-y z opery 
„Fidelio11. o prnwdziwem .napięciu dranratycz- 
neni, a równocześnie niezwykle brawurowa pod 
względem efektów wokalnych. Arya ta będzie 
po raz pierwszy w Krakowie wykonaną z or- 
kicslrą. R ó w.' i i e ż£- i i o w o ś c. i ą będą chóralne kom- 
pozycye Bacha i Paiostriny. Obaj mistrzo muzy
ki kościelnej, szlachetnej w nastroju uroczy
stym. o imponującej architekturze polifonii, są 
u nas na ogół bardzo mało znarii, to też szczere 
zaciekawienie obudzi wykonaniami chorałów 
Bacha do słów: 1. „To wszystko Bóg użyczył 
nam11, 2.-„Tyś swą mocą, wielki Boże“ , 3. „Już 
zstąpił Bóg11, 4. „Upadnijcie na kolana11, oraz 
„Credo11 Palestriny z mszy „Missa Papae Mar- 
£elli“ , która uchodzi za kornpozycyę kościelną
0 najczystszych liniach melodyki i inipormją-

Musttcc wielogłosowej. Bilety do nabycia
..•lęgami S. A. Krzyżanowskiego, Linia A-B.

KONFISKATA WIDOKÓWEK Prezydyum 
namiestnictwa ogłasza: Nu podstawie § 7 a) 
ustawy z dnia 5 maja 1869 zakazuje się roz
szerzania następujących kart widokowych, ze 
względu na ich wrogą fębdencyę dla Austryi
1 Prus.

1. Kartkę z odbitką obrazu Walerego E. Ra
dzikowskiego, przedstawiającą kobietę, wycho
dzącą z więzienia, nad nią gołąb z gałązką, n- 
bok niej dwoje dzieci, a przed nią chłopczyk 
w krakowskiem ubraniu, trzymający sztandar

z napisem „WolncUó narodom"; pod pomostem 
leżą żołnierze pruski i rosyjski, karta wydana 
przez salon malarzy polskich^ w Krakowie 
1912; 2. kartkę z obrazem Stanisława Batow- 
skiego, przedstawiającą „Bitwę Orłów'1, a wy
daną przez zakład „Stella w Bochni11.

ZBIÓRKA DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. 
Dary wielkanocne dla chorych i rannych żoł
nierzy szpitali fortccznyoh krakowskich zbie
rano będą w dniach 29, 30 i 31 b. m. przez 
następująco panie, należące do Sekcyi opie
ki szpitalnej kraj. Stow. „Ożenionego Krzyża11: 
Augustynowa, Czaputowiez, Chorążyna, Mai 
ryewska, .Medweeka, Merunowicz Niewiadom
ska. Niodź wiecka, Onyszkiewicz, Reklewska. 
Wobec wielkiej ilości chorych i rannych upra
sza się szanownych właścicieli sklepów spo
żywczych i cukierniczych o dary wszelkiego 
rodzaju, które będą z wdzięcznością •przy jęte.

CZYSZCZENIE STUDZIEN. Magistrat we
zwał wczoraj właścicieli realności, by najpó
źniej do dnia 1 maja oczyścili gruntownie stu
dnia. W tym czasie również mają być oczysz
czone studnie miejskie.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
ODDANIE SZKOLNICTWA RADZIE STA

NU. Rada Stanu otrzymała zawiadomienie, że 
w dniach najbliższych przechodzi całe szkolni
ctwo pod kompetencję departamentu wyznań 
i oświaty, którego dyrektorem jest wicemar
szałek Pomorski-Mikułowski, zaś wiecedyrek- 
torem zamianowany został prof. Stanisław 
Smolka.

URZĘDNICY DLA PAŃSTWA POLSKIEGO.
Przy departamencie wyznań i oświecenia Ra
dy Stanu utworzona została komisya, kierują
ca, .przygotowywaniem urzędników dla pań
stwa polskiego. Zadaniem jej bfdzie: 1J Przyj
mowanie kandydatów na kursa przygotowaw
cze dla urzędników; 2. współdziałanie w pro- 
,vadzeniu kursów istniejących; 3. kierowanie 
praktycznem przygotrwaniem kandydatów, a 

i w szczególności tych, którzy ukończyli kursa,
4. udzielanie stypendyów z budżetu tymczaso- 
wej Rady Stanu, lub też uzyskiwanie na ten 
cel zasiłków z funduszów, będących w rozpo
rządzeniu władz okupacyjnych; 5. prowadzenie 
listy przygotowanych kandydatów i ocen ich 
kwaiipka.oyi. Przewodniczy w komisji dyre
ktor departamentu wyznań religijnych i  oświe
cenia publicznego, na członków powołani zo
stali pp. Dziewulski i Kozłowski, oraz mecenas 
[peHehowski. '

ZJAZD R. O. POW. WARSZAWSKIEGO. W 
poniedziałek przed południem, w wielkiej sali 
Stow. technik-w w .Warszawie rozpoczął dwu
dniowe obrady I-szy zjazd rad opiekuńczych 
pow. warszawskiego. Po nabożeństwie w ko
ściółku Dzieciątka Jezus zjazd otworzył prezes 
rady pow. warszawskiego, p. Antoni Marylski, 
Dr Radecki scharakteryzował działalność za
rządu rady opiekuńczej pow. warszawskiego o- 
raz zdawał sprawę z działalności sekcyi opieki 
nad dziećmi i młodzieżą, sekcyi - odczytowej, 
kwesty „Ratujcie dzieci11 i komisyi obchodu 
konsrytucyi 3 maja. Nastąpiły dalsze sprawo
zdania oraz referaty o organizacji nad dziećmi 
i młodzieżą na wsi.

GAL. TOW. GOSP. U P. NAMIESTNIKA. 
W piątek zjawiła się między innemi na audyen- 
eyi deputaeya c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, Kół ziemiańskich i Związku 
ziemian, prowadzona przez JE. Witolda księcia 
Czartoryskiego, a wzięli w niej udział: Stani
sław hr Badeni, Aleksander Dąmbski, Paweł 
hr. Dzieduszycki, Władysław hr. Dzieduszycki, 
Adam Głażewslu, Konrad Łuszczewski, dyr. 
Kazimierz Miczyński, Dr Henryk Pawlikow
ski i Jerzy Turnau. ■

TARCZA LEGIOiYOW W PRZEMYŚLU. 
Z departamentu orgauiz. N. K. N. komunikują, 
że tarcza-^porządzoną została w pracowui p. 
Góreckiego w Krakowie-Podgórzu, według ry
sunku inź. Witolda Gizbert Stadnickiego. P. 
Stadnicki jest również twórcą tarcz dla Chrza
nowa, Sierszy i Dębicy, a wszystkie projekty, 
pełne artyzmu, wykonał bezinteresownie.

Z TRZEBINI piszą nam: W dniu .11 b. m.
| odbył się na dochód tutejszego Sokoła koncert 
! muzykalno--.1wokalny. Na program złożyły się: 

rra solowa pianistki p. Marty Kaemeyowoj,
I śpiewy solowe pp. GGlińskiej i Wendrychównej, 
i uczenie prof. Bursy z Krakowa, kwartet wokal- 
j ny pod kierownictwem prof. Bursy, tudzież gra 
solowa p. Wł. Kuterbskiego, skrzypka. Subtel- 
noR  gry w oddaniu -Chopina, Karganoffa i 
Liszta przez p. M. Kacrneyową nagradzała pu
bliczność gorącymi oklaskami. Solo skrzypco
we odegrał p. Wł. Koterbski, biorąc w reper
tuar sonatę XVII Mozarta, romancę Svend- 
sena i fantazyę haletową Berióta; tak wykona
nie tych utworów, iak opanowanie techni
czne stworzyły milą _całośó, nagradza
ną oklaskami. Akompaniowała do śpiewów so
lowych i kwartetu wokalnego p. Bursowa. Wie
czór przyniósł około 300 kor. dochodu tut. So
kołowi. •

WYSTĘP DYR. RYGIERA W ZAKOPA
NEM. W sobotę dnia 21 b. ln. odbyło się w 
sali hotelu „Morskie Oko11, na rzucz Tow. kat. 
młodzieży pruskiej „Odrodzenie11 przedstawie
nie amatorskie. Pod leżyśeryą dyr. E d m u n 
da R y g i  e r a  odegrało tutejsze Koło amato
rów trzy sztuki jednouktowe: „Złotego cielca11, 
„Piihra yanrso11 Roberta Bracca i zabawną. 
..Teodoliridę1. Publiczność zebrała się bardzo 
l ic zn ie  i oklaskiwała gtę p. Zagórskiej, Korsak- 
Ż.aiT ieckic j, Wiol go r<1, Żywickiezo, Skibińskie
go, a przedewszystkiem p. E. Hygiera, który 
z św ie żo śc ią  swego niep o sp o l i te g o  talentu, a ja

ko Piętro Caruso z glęlrokiem przejęciem dra
matycznym. odegrał ghjfĄic role. Zakopane 
ma nadzieję, że wybitnego artystę witać będzie 
jeszcze nieraz i równie serdecznie. Dr S.

NA DOM POLSKI W M. OSTRAWIE. Z Mor. 
Ostrawy psfeą, nam: Na ratunek Domu polskie
go w Mor. Ostrawie ojfiarował znakomity skrzy- 
peK, prof. Zygmunt Szwarcenstein z Krakowa 
swój koifcert, który odbędzie się w sali hotelu 
gwareckiego 'w DąSrowie na Śląsku, w niedzie
lę dnia 1 kwietnia, b. r. o godz. pół do 8 wie
czorem. Przy fortepianie Dr Jan Hess z Wie
dnia. Program bardzo obfity i pięknie zesta
wiony wykona w eaiości prof. Szwarcenstein. 
Niewątpliwie sala, koncertowa wypełni się po 
brzegi taik miejscową, jak i okoliczną publi
cznością, która nietylko ma sposobność usły
szenia wspaniałego koncertu, ale oonadto w 
myśl inlencyi ofiarnego artysty, dopomoże 
swym groszem do uratowania Domu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie. Zjazd w Dąbrowie za
powiada się bardzo dobrze, zwłaszcza, że tak 
na koncert, jak i z powrotem dojechać można 
wygodnie pociągami od strony Cieszyna, Ostra
wy i- Bogumina. Prof. Szwarcenstein koncer
tował w tym, sezonio w Ostrawie i Witkowi- 
c.aeh, gdzie grę jego przyjmowano wprost owa
cyjnie.

POWRÓT JEŃCÓW. Wszyscy jeńcy cywilni 
(w liczbie około dziesięciu tysięcy), obywatele 
Kiólestwa Polskiego, zostaną —  wedle zawia  ̂
domienia otrzymanego przez Radę Stanu — 
zwolnieni i będą mogli wrócić do swego miej
sca zamieszkania.

hal., Golczewski Władysław i j  kor. 10 bal., SaŁ 
tawa Roman 4 kor. 50 hal.. Porębski Władysław 
5 kor. 50 hak, Raschkówna Kamilla 13 kor.,' Stu
dencki Kp.ifmierz 2 kor., Szczepanik Tadeusz 42 
kor. 50 Kai., Reimschiissel Emanuel 43 kor., 
Strutyński Wilhelm 32 kor.. Ostrowski Antoni 15 
kor. 20 hal., Salcmonówna Laura 20 ko,... Fabro- 
wicz Franciszek 2 kor. 50 hal, nadto: p. Aleksan
der Waniek 6 kor. Razem 905 kor. 80 hal. Dro
bno wydatki 1 kor. 50 hal. Czysty dochód 904 kor. 
30 hal.

Repertuar teatru iu. Juliusza Słowackiego. 
C z w a r t e k :  ł-eat. zamkniemy.
P i ą t  ek : Generalna płatna'- próba z „Kaliguli14 

K. H. Rostworowskiego.

Repertuar teatru ludowego.
C z w a r t e k :  „Królowa Przedmieścia11. 
P i ą t e k :  „K iólow a kina11.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PODZIĘKOWANIE. Koncert spaceiĄ-wy, któ 

ry się odbył w sobotę 24 b. m. na rzecz dzieci 
ewakuowanych ze w- schodnięEG n 1 icy i■ nie mógł i 
już liczyć z góry na zbyt wielki napływ gości, j 
ponieważ komitet zmuszony był urząd: :ć go 
w dzień nieświąteczny. Jeżeli mimo to przy- j 
niósł nadspodziewanie piękny dochód, bo n a , 
czysto 3267 kor. 55 h-, to stało się to tylko j 
dzięki nadzwyczajnej ofiarności tych, którzy! 
hojnymi darami przyszli w pomoc urz” dzeruu, j 
tudzież szczodrymi datkami w Rząsie samrtffo 
zebrania zapewnili tak pcinyśhiy wynik. SLla-1 
dając wszystkim wyrazy należnej wT™ oznośei,: 
poazuwamy się do obowiązku wyrażenia gorącej 
podzięki: panu dyrektorowi Grand hotelu Ru
tkowskiemu za bezpłatne odstąpienie sali i po
niesienie kosztów oświetlenia, panu pułkowni
kowi von Grimmowi za użyczenie wybornej 
muzyki wojskowej, która pod batutą p. kapel
mistrza Richtera, oklaskiwanego jako dyrygen
ta. kompozytora i w irtuoza, wykonała ku o- 
gólncmu zadowoleniu szereg pięknych utwo
rów Panu Czarnowskiemu za piwo z browaru 
okocimskiego, pp. Rżący i Chmurskiemu za 
wodę sodową, firmie p. Jakubowskiego za bez
interesowne wypożyczenie srebra, p. M. Volks- 
manrowi, kierownikowi kawiarni Drobnera za 
bezinteresowne wypożyczenie obrusów, paniom 
Komitetowym za obdarzenie bufetu i gorliwą 
pracę około urządzenia podwieczorku, jak nie
mniej dostarczenie artystycznych programów, 
a wreszcie panienkom, które się podjęły trudu 
roznoszenia i sprzedaży przekąsek i napcjow 
za sprawne i wzorowe wywiązanie się z tego 
zadania.

Adamowa Starzeńska, Leon owa Sapieżyna.
Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO.

Zebranie członków Towarzystwa odbędzie się 
w piątek 30 b. m. o godz. 6 wieczorem w hote
lu Francuskim. Mówić będzie ks. Piotr Śiedziew- 
ski na temat „Ks. St. Moszyński i jego twór
czość11. Goście mile widziani.

Nauka, literatura, sztuka.
„SYLWAN“ , organ Gal. Tow. leśnego, wy

chodzący 39 rok, miesięcznik redagowany przez 
prof. S t a n i s ł a w a  S o k o ł o w s k i e g o ' ,  
wyszedł z druku, obejmując w zwiększonym 
numerze bogaty materyał za październik, listo
pad 'i grudzień. Na treść numeru składają się 
następujące artykuły i rozprawy naukowe:
5. Listopada 1916; f  Cesarz Franciszek Józef 
I; t  Henryk Sienkiewicz; Jan Kosina: I eśni- 
ctwo i myśiiwstwo; O zbyt materyałów leżą
cych; Jan Miliiowski: Lipa pomnikiem przyro
dy w Karpatach zachodn.; StanLław Sokołow
ski: Co mamy teraz najpilniejszego do zro
bienia?; Literatura; Rozporządzenie władz; 
Sprawy Towarzystwa leśnego. Wydawnictwo 
ilustrują piękne ryciny drzewostanów, sł-wnej 
lipy mikowskiej, która stała się pomnikiem 
przyrody, szkic kompLksu lasu Mikowa z ob
jaśnieni imi d» zew ostami, otaczającego pomni
kową lipę, .rosnącą w Karpatach zachodnich. 
,,Sy!\van“ zamieszi/a nadzwyczaj interesującą 
pracę prof. St. Sokołowskiego, najbardziej za
służonego hodowcę, pa temat: „C o  m a m y
t e r a z  n a j p i l n i e j s z e g o  du z r o b i e 
n ia ? 11 Cenną swą piarg ilustruje autor rycina
mi skrzyind. i suszarń nasienia słonecznych i 
opalanych (zimowych). Widzimy wśród rycin 
plany suszarni systemu- Kessclringa. znajdują
cej się ty (hmrach Suchodolskich hr. Potockiego 
i szufladowo-szynowy system suszarni słonecz
nej, znajdującej się w rewirze Tuiów. Ostatni 
numer „Syiwana1-. iweszący obszerną broszu
rę, powinien wzbudzić zakderpsowame każde
go leśnika właściciela lasów i ich miłośników.

NA FUNDUSZ ŻŁÓBKÓW IM. H. SIENKIEWI
CZA. Zbiórka uczniów szkoły realnej w Żywcu: 
Na obchodzie szkolnym ku czci Sienkiewicza 18 
grudnia 1916 r. grono nauczycielskie szkoły real
nej w Żywcu podało młodzieży myśl zbiórki świą
tecznej wśród najbliższego otoczenia na cele zwią
zane z Jego pamięaią.

D yrekcja wydała 70 list sljŁ jkow ycjlj na któ
re zebrano ogółem 90S» kor. 80 lml., po odtr ąceniu 
drobnych wydatków5,904 kor. 30 hal.

Rezultat ton zawdzięczać należy i-hwnlcbnoj-gor- 
liwnśei uczniów-, którzy w czasie, świąt Boźeg?j Na
rodzenia przedkładali listy składkowe krewnym 
swym i znajomym i salni ofiar?)wywali swoje « -  
szet-edności na szlachetny col ..Żłóbków im. Sien
kiewicza11,  ' by w ten sposób okazać swa cześć 
Wielkiemu Mistrzowi słowa i ducha narodowego. 
Dyn keya i gpono dziękują nimejszem ofiarodaw
com i "młodzieży. S/.czagółowy wykaz list otrzy
maliśmy:

Bielewicz Bolesław 3 kor. 10 Kai., Fabrowicz -Ka
rol 10 kor. 50 hal., Kowicki Karol 15 kor., Kuliń
ski Bogusław- 27 kor., Battek Otton 17 kor. 50 hak, 
Chwłerut CzG.rtnw 9 knr. 60 hak. Kossowiez Mi
chał 1 kor., Krystek Tadeusz 4 kór„ Obtulowicz 
Janina 4 kor.. Romanowski Micczwsław 31 kor., 
Zyzak Jan 7 kur. 2 hal,? Biela Stefan 2 kor. 70 
hak, Szerszeń Stanisław 5 knr. 10 hal. Nmunarm 
Aturr 9 kor., Broder Jan 5 kor., Cwirut Kazi
mierz 11 ker., Martini Jerzy 2 kor.. Studencki Mie
czysław 23 kor. 40 hak, Stachurski Bogdan 2 kor. 
Sa .ad Wiesław 4 kor. 2u hak, Ponińskl Adolf 12 
ko;l., Pilarz Czesław 13 kor. 50 hal., Nionicwski 
August 6 kur. 50 hal., Mądziel J-.uiusz 2 kor. 50 
hal., Popipl Tadeusz 60 ko/. 20 bak, Dybcznk A- 
(J ilf d kor. 50 hak, Dyhazyński Oyonizy 10 kor., 
Dcjki Adam 7 kór.».20 bak, Moliński 'Stanisław 
17 koi 50 hak, Pitlik Sfcjemon 2 kor., Glucksmann 
Henryk 9 kor., Goedl Kazimierz 25 kor. 90 hak, 
Greiss Marynn 20 ko,.. 90 bak, Kwiatkowski Stani
sław 59 kor. Matus7.c7.al; Roman 57 kor. 48 hak, 
Rmulowlcz Maks. 4 kor. 90 hal , Starczewski A- 
dam 1Ł kor. 14 lisi., Zawalińshi 7-cfcisław 18 kor., 
\pmurka Zdzisław 10 kar.. Studencki Józ-f 13 
koj'-. Brableo Stanisław 11 kor.. Moszyńska Jani
na 5 kor.. Si-oka Eugeniusz 13 kor. 56 hak. ober 
■'Willu-lni 3 kor. 10 bab. Kużmiń-ki Slaidzlnw' 10 
kor. i<iT hal.. Weber Jan 4 ker. 40 hak, f!;,lińska 
Michalina 11 kor. 50 bab. Białek Edmund ’ 5 !nr. 
40 hal., Kabiez 'Jadcus?. 8 kor. 30 hal.. ł,ol)ądz.iń- 
ski Kaz^uierz 1 kor.. Ostrowski Ai-bim 3 kor., Wa- 
silkjfwsł i Ozes'aw 19 kor., Prv.-■•'czewski Juliusz 
20 ker. 90 bab, Smdmregr--‘.j'  Zd?.i4aw 2 kor. 80

W iadom ości gospodarcze.
WOJENNA KASA POŻYCZKOWA, Z zam

knięciem rachunków wojennej Kasy pożyczko* 
wej za ubiegły, drugi w k  jej istnienia można 
się przekonać, iż takowa odpowiedziała całko
wicie swemu zadaniu. W pierwszym roku u- 
dzieliła pożyczek w wysokości 168 milionów 
koron, podczas gdy w ubiegłym cj fra ta spą- 
dła na 62 miliony koron. Przyczyn tego obja
wu należy szukać w zmieniotium położenia 
rynku pieniężnego. Pierwsze bowiem miesiące 
po wybuchu wojny światowej przyniosły po 
pięrwszem gwałtownem zapotrzebowaniu kre- 
Jytowem niezwykły brak gotówki, który w roi 
ku ubiegłym zmienił się niespodziewanie w nad
mierną jej obfitość. Wobec tego stanu rzeczy 
instytucye finansowe, posiadające znaczny na
pływ gotówld, były w możności w ubiegłym 
już roku zaspokoić w znacznej mierze żądania 
kredytowe rozmaitych warstw zarobkowych, 
wskutek czego zadanie wojennej Kasy poży
czkowej ustąpiło na plan drugi.

Mimo to wojenna Kasa pożyczkowa rozwija 
i nadal dodatnią swą działalność. W zakres jej 
czynności wchodzi udzelanie nożyczek na pa
piery wartościowe, a to w rozmiarach szer- 
S7.ych, aniżeli w Banku au'stro-węgierskim. O- 
beenie wynoszą pożyczki tego rodzaju 'J2 proc. 
całego obrotu, podczas gdy pożyczki na lom
bard książeczek wkładkowych kas oszczędości 
i towarów znacznie zmalały, a to z jednej 
strony z_ powodu obfitości gotówki, z drugiej 
zaś z powodu braku towarów, oraz ich łatwe
go spieniężenia w obi:cny/,h warunkach. Dział 
lombardu wierzytelności hipotecznych okazał 
się bardzo płynnym, gdyż upłaty udzielonych 
pożyczek instytucjom kredytowym były bar
dzo wydatno.

Wojenna Kasa pożyczkowa posiada w kra
jach koronnych 35 zastępstw, z których trzy 
(w Gorjg yi, Tryeście 1. Zadarze) na razie nie 
funkeyonują, W Galicy! istnieją trzy zastęp
stwa, t j. we Lwowie. Krakowie i Przemyślu. 
Obrót interesów wojennej Kasy pożyczkowej 
wynosił w roku ubiegłym 110 milionów koron 
(w roku 1915 231 mil. kor.), podczas gdy stan 
udzielonych pożyczek osiągnął z końcem r. 
1916 kwotę 118 milionów koron t. j. o 13 md. 
więcej, niż w roku poprzednim. Największy 
obrót (86 mil. k.) wykazuje naturalnie zastęp- 1 
stwo w Wiedniu, jako w centrum obroiowenr. 
Drugie zaś miejsce zajmuie za.stcostv.-o w Kra
kowie (z  obrotem ponad 7 mil. k.). Z innych 
zastępstw posiadają znaczniejszo obroty Praga, 
Grac. Mor. Ostrawa. Lwów. Cłteb, Lubiana i in. 
Wojenna Kasa pożyczkowa jest instytucją 
państwową, stworzoną komcr-znością wojny, a 
prowadzoną przez organa Banku austro-wę- 
"ierskiego, Na cz.ełe dyrekcyi stoi F.ksc._ Dr 
Manswet. Kosel, były minister skarbu, w sł (ad 
jej zaś wchodzą przedstawiciele rządu i banku. 
Kierownikiem zastępstwa krakowskiego jest 
p. Kazimierz Bigo. naczelnik krakowskiej filii 
Banku atislro-węgierskiego. zastępcą zaś rządu 
Dr Stanisław' Gołąb, sekretarz prokuratorii 
skarbu. .

ZNAKOMITE TUTK |  marki: „Temida44, „Wrzcgudrojj44 i „Mono- 
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Sprawi: polska wPrysitch
Ofieyalna zapowiedź y lf ,

Berlin. B. kor. W  pruskiej Izbie panów na 
początku posiedzenia ks. G u e n t h e r  
fezleswicko-hulsztyński imieniem prawicy zło
żył oświadczenie, zastrzegające się przeciw
ko atakom przeciw Izbie panów ze strony 
Izby posłów  i wyraził ubolewanie z powodu 
tych ataków. Przedstawiciele innych stron
nictw  przyłączyli się do tego zastrzeżenia, 
zaś minister Breitenbach zwrócił się prze
ciw ko krytyce oświadczenia prezydenta mi
nistrów w Izbie poselskiej.

PRZEMÓWIENIE KS. RADZIW IŁŁA.
Książe R a d z i w i ł ł  podkreślił donio

słość historyczną m a n i f e s t u  l i s t o p a 
d o w e g o ,  wyrażającego niedwuznacznie 
zapatrywanie polityczne, że n a r ó d  taki jak 
p o l s k i ,  leżący w sercu Europy, wobec swej 
przeszłości historycznej, rozległości etnogra
ficznej, swego współdziałania w  dziełach cy- 
.wilizacyi ludzkości, m u s i  z n o w u  o d z y 
s k a ć  K l a s n ę  s t a n o w i s k o  w ś r ó d  
p a ń s t w  E u r o p y .  Do tej myśli manife
stu —  powiada mówca, —  odnosić się mu
simy z podziękowaniem, uznaniem i pewną 
nadzieją. Z tego logicznie wynika, że n o- 
w y  t w ó r  p a ń s t w o w y  m u s i  b y ć  
d o ś ć  s i l n y m  i z d o - l n y m  d o  ż y c i a ,  
aby modz w przyszłości zwiększyć rękojmię 
pokoju Europy. Sądzimy, że możemy równo
cześnie przyjąć, iż sprawiedliwa p o l i t y k a  
w e w n ę t r z n a  ^ r t s  wobec swych oby
wateli narodowości polskiej oddziała korzy 
stnie na stosunek Polski do Prus. Polityka, 
która nie opiera się na uznaniu praw narodu 
i kulturalnych potrzeb ludności polskiej, któ
ra jest z a t r u t ą  a d m i n i s t r a c y j n e -  
m i o g r a n i c z e n i a m i  w  stosunku lu
dności polskiej do państwa pruskiego, we
dług zapatrywań naszych' nie będzie mogła 
się dalej utrzymać. Tylko na podstawie 
c a l  k o w i t e g o  obywatelskiego r ó w n o 
u p r a w n i e n i a  zdoła sie urzeczyw istnie 
pożądany harmonijny stosunek l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  do p a ń s t w ar- p r u s k i e g o  
i do państw-a n i e m i e c k i e g o .  Polacy w 
Pruiiech krwią własną zaświadczyli we 
wszystkich wojnach wojsk niemieckich wier
ność złożonej na chorągwie przysiędze. Nic 
wątpię, że także i w przyszłości wypełnią 
swój obowiązek- (Żywe oklaski).

Książe T r a c h e n b e r g  wyraża jak naj
żywsze zadowolenie z powodu słów przed
m ów cy, którego nazwisko wśród wszystkich 
Polaków ma dobrą sławę. Mówca spodziewa 
się, że słowa te dalej się rozejdą, gdyż-dzi 
siaj u c z u c i a  P o l a k ó w  n i e  m o g ą  
j u ż  być d l a  n a s  o b o j ę t n e m i .  Ks. Ra
dzi w ill-złożył imieniem Polakow ślubowanie 
wierności P r o k l a m o w a n i e  s a m o 
d z i e l n e j  P o l s k i  uważane jest z wielu 
stron jako błąd. Lecz cóż mieliśmy nożynie? 
Nie uporaliśmy się z t r z e m a  m i l i o 
n a m i  P o l a k ó w  n i e  u p o r a m y  
s ię t a k ż e  z s i e d ni i u m i l i o n a m i .  
Rosya przeć będzie nadal ku zachodowi. 
W  rzeczywistości Polska wobec swego po
łożenia geograficznego wred!e swej historyi, 
kultury i swej religii należy do zachodu. Co 
do tego P o 1 a c y n i e m o g ą s i ę 1 u d z i ć: 
G d a ń s k a i  P o l s k i  p r u s k i e j  n i e  
m o ż e m y  i m d a ć. Lecz nasza wewnętrzna 
polityka musi być z m i e n io n a w ten spo 
sób, by uwzględniła nowego sąsiada. Bodzie
my musieli z n i e ś ć  u s t a w ę  o w y  w 1 a- 
6 z c z e n i u, musimy także przy zezwalaniu 
na kolpnizacyę d o k o n a ć  z m i a n y .  Mu
simy Polakom zezwolić na n a u k. ę r e 1 i - 
g  i i w j ę z y k u  o j c z y s t y  m, musimy też 
zezwolić)' na u ż y  w a n i e j ę z y  k a p o i - 
s k i e g o w s t o  w a r z  y s z e n i  a o h  i 
zgromadzeniach. Spodziewamy się dobrego 
stosunku z naszymi polskimi współobywate
lami. (Oklaski).

OŚWIADCZENIE REPREZENTANTA 
RZĄDU.

W iceprezydent ministerstwa państwa 
B r e i t e n b a c h  wita mowę ks. Radziwił
ła. Z tej m owy —  powiada minister —  od
zywa się całkiem i n n y  t o n ,  aniżeli z mów 
poslow K o r f a n t e g o  i jego towarzyszy. 
W itamy fakt, że ks. Radziwiłł słusznie oce
nił wartość manifestu sprzymierzonych mo
narchów. Świadomy on jbst tego, co Niem
cy dla Polaków uczyniły. Spodziewamy się, 
że w przyszłości wspomnienia o ciężkich 
walkach w naszej polityce wewnętrznej pój
dą w zapomnienie. Że r z ą d  p o r z u c i ł  
s w e  s t a n o w i s k o ,  by  d o p i e r o  p o  
w o j n i e  r o z w a ż y ć z m i a n y , to leży w 
naturze długiego trwania wmjny.

Mogę i m i e n i e m  r z ą d u  podać do Bun
dom ości, żo  rozpoczęły się r o z w a ż a n i a o 
z n i e s i e n i u  u s t a w y  o w y  w Ja s z - 
c z a n i u i o przyznaniu ułatwień w u ż y  wa
bi i u j ę z y k a  o j c z y s t e g o .  Przez stoso- 
wmnio ustawy k o 1 o n i z a f  y  i n e j i przez 
p r z y z n a n i e  p o m o c y  p a ń s t w o 
w e j  p o l s k i m  o b y w a t e l o m  p a ń 
s t w a  d a n ą  b ę d z i e  m o ż n o ś ć  o s i e 
d l a n i a  s i ę  w' o j c z y ź n i e .  N A a ra d y  
te w n e t  b ę d ą  u k o ń c z o n e .  Tem sa
mem rozpocznie się n o w y  o k r e s  wsp .1- 
nej pracy rolników pruskich i polskich.

DYSFUSYE.
Hr. S c h u l e n b u r g  oświadczył, żo 

f r a k c y  a p r a w i e y  z powodu stanu w o
jennego nie zamierza wziąć udziału w dy- 
skusyi nad wewnętrzną i p o l s k ą  k w e -  
otyn. ■ -• .żn jednakże radość z powodu
1 o ? o o ś wr i a d c z e-n i a k ~ R a 
d e ' ...

Np v a w s k i imieniem swych t o wr a r z y -  
s z v p o l s k i c h  w yraża7 rządowi podzię
kowanie za jego przychylne oświadczenie.

g±arszy burmistrz Królewąa K oje r t e o- 
świadcza: W obec utworzenia, nowćgo króle
stwa polskiego powstały w szerokich kołach 
poważne wąt-płiwo-W, ponieważ 'ile można 
przewidzieć rozwoju sprawy. Ala według dzi
siejszego oświadczenia rządu n a l e ż y  o - 
cz e k i w a ć. ża w p o l s k i m  o b o z i e  rzu
coną z o s t a n i e n a d z i e  j a, by s t o 1 i e y  
pa.  ń s t w a  p o l s k i e g o  dopatrywano gię 
nad B a ł t y k i e m .  Przedewszystkiem prze
strzegać musimy interesów państwa prus
kiego i nie narażać ich na szwank przez a- 
spiracye, k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  o s t a t e 
c z n i e -  pogrzenane.

Starszy burmistrz P o z n a n i a  dr. Wilms 
wita z wielką rad o śc ią  oświadczenie ks. Ra
dziwiłła wyraża jednakowoż obawę, że z a 
m ó w c ą  t y l k o m a t  a l i c z b a z w o l e n -  
ij i k ó w stoi i że szerokie koła ludności pol
skiej jeszcze odpornie odnoszą się do ta
kiego oświadczenia. P r o k l a m o  u r a n i e  
Kr ó 1 e s t w a p o 1 s k i e g  o ozna.ćża przesą
dzanie celów wojennych, nad którymi 
nie można było dyskutować. Ludność pru
ska stei obecnie na gruncie proklnrnacyi i 
spodziewa się, że rządowi- uda sio sprostać 
zadaniu. C z o ś ć u s t a w wy j  ą t'k  o w y c h  
przeciw Polakom wydanych, ni u s i u p a ś ć. 
Może należało zar.JŁ z mohiliz.acyą porzucić 
ustawę o wywłaszczeniu. K o n c e s j e  n a  
p o l u  s z k o 1 n i o t w a  mogą łatwo dopro
wadzić na p o c h y ł ą  r ó w n i ę .  S z k o ł a  
m u s i  p o z o s t a ó n i e m i e c k ą i nie mo
że się wymknąć z ręki niemieckiej. Mo/.na- 
by może zezwolić na" naukę religii w j ę z y - 
k u  o j c z y  s t y  c z y nr p o z a  s z k o ł ą ,  
lecz w s z k o l e  s a'ni e j n a l e ż y  p n n i o- 
m i e o k u u c z y  ć. Szerokie koła ludności 
w marchii wschodniej pragną wspóMziałać 
w kierunku ng.szcgo ujo-dus vivemli z Pola
kami dla dobra oj&zyzny. —  Na tern zakoń
cz y li  y e  lyslausya polityczna i obrady prze
rwano.

punki oparcia-, trzymany przez nieprzyja
ciela. W  A r g o n  n a c ir  powiódł nam się 
wypad w  odcinku Four de Paris; przypro
wadziliśmy jeńców. W  Lotaryngii nie po
wiodła się nieprzyjacielowi próba zaatako
wania naszych małych placówek.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunikat angielski z 26, bm.: 

Ran0 zaatakowaliśmy wieś L a g n i c o u r t  
na północ od drogi B a p u u m e  —  C a m - 
b r a i, za jęliśmy ją i zabraliśmy 30 jeń
ców oraz jeden karabin maszynowy. Nie
przyjaciel przedsięwziął po południu ener
giczne kontrataki ze wschodu ; z północne
go wschodu. Trzeci atak został przez naszą 
artyleryę pochwycony, skutkiem czego nie 
mógi się rozwinąć. W  nocy został Odparty 
atak wykonany bombami na nasze placów
ki na północ Baumetz les Cambrai. Oddzia
ły  nieprzyjacielskie, które usiłowały zbli
żyć się d0 naszych linii w pobliżu Fauqui- 
ssart i na w7schód od Ypres zostały rozpró- 

1 szone ogniem karabinów maszynowych,

Biuletyn ausłro-węąierski.
Wiedeń, dnia 29 bm.

Urzędownie ogłaszają d. 28 marca 1917:

Wsęhodni teren wrojny.
, Gnina wojsk marszałka Mackensena: Nie 
było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Front wmjsk jen. arc. Józefa-’ Na południe 
doliny Uz zdobyło na szerokości trzech ki
lometrów7 rosyjską pozycyę górską i utrzy
mano się na niej wobec łrztch silnych prze- 
eiwuderzeń. Łup wynosi 150 jeńców, 3 ka 
rabiny maszynowe i 2 miniarki. Na pozycyę

polach i czasami ożywdająca się czynność
artylcryi.

Pierwszw u en. kwatermistrz Ludendorff.

>iłli*U llkllj lll hll U  ilfićJ
Wiedeń. „N . Fr. Presse" donosi z Buda

pesztu: Jak słychać mają się jutro pojawić 
ogłoszenia, zarządzające p r z e g l ą d  re -  
klamr.wanych (Mffiterung der Enthobenen) 
do 45 roku życia. Cj z nich, którzy zostaną 
uznani za zdolnych do s ł u ż b y  w  p o l u  
będą powołani pod broń, inni zaś pozosta
wieni zostaną dalej na siwych cywilnych 
stanowiskach. W  w wpadkach zasługujących 
na szczególne uwzględnienie mają być je
dnak również nowe podania reklamacyjne 
uwzględniane.

s k o -  r o s y j s k a  i k r ó l e w s k o  - a n 
g i e l s k a  r e w o l u c y a .

Drugi "wydział dobra publicznego jest ro
botniczym, z posłem C z c h e i d z e  na cze
le. W ydział ten jest właściwym patem po
łożenia, zwłaszcza iż w jego rękach znajdu-, 
ją się fabryki 4fcimmicyi.

. Krapstkin c sprawie polskiej.
Wiedeń. Znany rewolucjonista rosyjski, 

ks. K r a p  o  t k  i n przebywający obecniei 
we Francyi, w-rozm owie % korespondentem! 
„Tem psa“  oświadczył, iż jego zdaniem to.- 
co  się obecnie w  Rosyi rozgrywa. jest przy
grywką d o  wiele ważniejszych wypadków* 
Ks. Krapotkin wierzy, iż klęska autokracyl 
rosyjskiej jest tym razem zupełną. Na j waż- 
niejszem obecnie zadaniem Rosyi jest wy** 
tężenie wszelkich sił celem oswuhodzenial 
kraju od inwazyi. P r z y w r ó c e n i e  P o l*  
s k i  i o g ł o s z e n i e  j e j  n i e p o d l o *  
g ł  ą ja k  również liczne reformy we wnętrz* 

Berlin. B. kor. Szef sztabu aJmiralicyi ®  u s z_ ł  b y ć  n i e z w ł o c z n i e  p o d- 
marynarki podaje do  wiadomości, że na

31.000 ton.

Magyaros wykonał nieprzyjaciel wczoraj po 21. bm. bez

morzu Śródziemncm zatopiono- dziesięć o- 
krętów ogólnej pojemności 31.000 ton..

*  *  *
- »

Amm.erdam. B. kor. Parow iec „August 
Kessler" został storpedowany.

Londyn B. kor. Admiraticya podaje dc 
wiadomości: K o n t r  t o r p e d  o w i e c  an" 
g i  o 1 s k  i najechał w kanale na minę i z a 
t o n ą ł .  Czterej oficerowie j 17 marynarzy 
utonęło. D r u g i  kontrtorpedowme zderzył 
się z parowcem i z a t o n ą ł .  Jedr.a osoba 
zginęła, zresztą nie było żadnych strat.

O k r ^ t  s z p i t a l n y  angielski- „A cłu - 
rias“ , zaopatrzony w wszystkie światła ] 
oaręone specyalne oświe tlone o/naki czer
wonego krzyża został w nocy z d 20. na

j ę t e .  jeśli nowy rząd ma sprostać swemr 
zadaniu.

pohidrdu ponownie nadaremnie szturm. 
W  Karpatach lesistych skuteczne przedsię
wzięcia przedpołowe.

Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 
Koło Stanisławowa wtargnęło wojsko sztur
mowe do nieprzyjacielskiej głównej pozycyjL 
Rosyams picrzdinęli. Zresztą przy odwilży 
nieznaczna czynność.

Wioski teren wojny:
Liczba wziętych w walce na pcłmlaie od 

Biglia do niewoli Włochów podwyższyła się 
na 15 oficerów i 500 żołnierzy. W  tym obsza
rze walka artyleryi i minierek jest bardzo 
żywa.

Południowo-YTSchodnl teren wojny: Ns 
froncie albańskim silniejsza walka działowa.

Zast. szefa-sztabu jen. v. Hoefor mpp.

ostrzeżenia s t n r p e i l o -

11 H . I 1 !

Paryż. B. kor. W  Izbie deput. przy obra
dach nad powołaniem rocznika 191S min. 
w7ojny P a i n 1 e v e oświadczył, żo łzba zro
zumie, iż minister musi zachować konieczną 
rezerwę. Francya wkracza w decydujący o- 
lcrćs wojny i jest dość mężną, by  spojrzeć 
prawdzie w oczy. Po raz pierwszy diimna 
a r m i a  n i e m i e c k a  musiała przyznać, 
że f r o n t  z a c b o d n i nic jest niezachwia
ny. Lecz chociaż tak wiele obiecuje poeza ’ 
tek kampanii wojskowej, b y ł o b y  d z i e - 
c i ń s t w e m u w a ż a ć c o f n i ę c i e  s i r  
N i e m c ó w  z a  r e z y g n a e y ę. Ruch ten 
świadczy .raczej o sile wojsk angielskich i o 
ich współdziałaniu, aniżeli o słabości wojsk 
niemieckich. Ruch wstecz wykazuje, że woj 
ska niemieckie uważały; za rzecz konieczwi 
zebrać siły do ciężliiey . w l f i .  N i e m c y  
k o n c e n t r u j  ą <• a ł ą s w ą  c n e r g  i ę w 
wojsk u i i wewnątrz kraju, wysyłają w~zvst- 
kieh synów, zdolnych do noszenia broni, Tm 
polo walki. Wskutek w nykow ej organbacyi 
Niemcy mimo cimpimi i rozpaczy 
zdobiły w vi;tawit 
zbrojone woi-ka.

było. Test to narządzie wojenne, które Fran- 
*cya musi. pokonać.

Francya i pomoc sojuszników są tak nie
zmierne, bohaterstwo żołnierzy francuskicli 
tak wzrosło, że Francya cel ten osiągnie, je 
żeli nie będzie się łudziła co do konieczności 
użycia potrzebnych sił. Energia francuska 
jest niewzruszoną. Jeżeli los tego żąda, by 
rocznik 1918 przyczynił się w swej części do 
kewawego żniwa, rząd nie chciałby, by w 
chwili decydującej brakło F o , właśnie kiedy 
rocznik ten ma przeważyć szatę.

Zgoń hic z komisyą. wojsł >wą minister 
wojny postawił wniosek o jpowołanie ro
cznika 1918 w czasie od 12 do 15 kwietnia.

KOMUNIKAT FRANCUSKU 
W ieicó. Komunikat frhjicuski z d. 27 bm. 

godz. 3 popol.: Na południc od Ó i z y posu
nęliśmy! się znowu naprzód w oolnym lesic 
C ■ ucy. którego całą część folm-cna. marąy 
w posiadaniu. Nieprzyjaciel został odrzuco
ny poza linie Barisfa - Sen i. Na południe 

1 lasu z3®:> ty m sze wojska brawurowym

iak liczne i 
i-ikicb vr’(«>ó!;

liuinpśc: 
w vl'ornii u 

ieśzcze nić

od
jiocnym aianicm 
iuoniona fn fieiczn ie  przez 
pój>;OC od S o i y-Ji o n
a

v, C o u c v  le Chateau.
"icincó-w. Na

z d o i . w d i ś l n y  fołwark.
n.i n jn.tdnicwv zacliód od' M ą r g i v  a 1

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 29 marca 1917.

Wielka gł. kwatera ogłasza £8 bm.:

Zachodni teren:
U większości armii przebiegł dzień spokoj

nie. Na obszarze z obu stron Somme i Oizy 
przyszło tylko do małych działań wojennych. 
Jak skutecznie nasze wojska wywiązały się 
tam ze swych zadań, wynika jasno z tego, 
że na pobojowisku od dn. 26 bm. między 
Lagnicourt i MorcSiies naliczono około tysiąc 
zwłok angielskich. Wczoraj Francuzi na za 
chodnint brzegu Oizy koła La Fere, podczas 
rozbicia się ataku ponieś?! krwawe straty. 
W  Szampanii wzięliśmy kilka francuskich 
rowów na południe od Ftipont. Tam i przy 
przedsięwzięciach na południe ed St. Souplet 
i koło Tahure, pojmaliśmy 309 Francuzów7, 
oraz zdobyliśmy kilka karabinów maszyno
wych i minierek. Nieprzyjacielskie oddziały 
wywiadowcze, które da północ od Rebus i 
w Argonach wdarły się do naszej pazycyi, 
zostały odrzucone kontratakiem.

Wschodni teren wojny.
Jkont ks. Leopolda bawarskiego:

w a n y.

Powołanie IS-Jetnich we FraiiĄi.
Paryż. B. kor. Izba pw.yjąhi o^e-l.iuy 

przez senat projekt uslawy, upoważniający 
rząd do odebrania naturalizacyi byłym  pod
danym krajów n i e p r z y j a c i e l a  nasien
nie, odpowiednio do żądania ministra w oj
ny, uchwaliła 433 głosami przeciw 39 po- 
wdłać miedzy 12. a 15. k w i e t n i a  r o c z 
n i k  1918.

Z  frontów tureckich.
Konstantynopol. B. kor. Z f|ó;gnej kw a- 

toiy donoszą z d. 27. bm.: Wskutek p r z e -  
c i w  u d e r z e n i a, w ykonanego przez na
sze, na l e w y m  b r z e j u  T y g r y s u ,  o- 
peruiące wojska, z m u s z o n o  n i e p r z y 
j a c i e l s k i e  w o j s k a  d o  c o f n i ę - c i a  
s i ę  wśród ciężkich strat. W  wiągu tych o- 
peracyj wzięliśmy 180 ludzi do niewoli, 
zdobyliśmy 6 mifcrajlez, 3 karabiny maszy
nowe, wielką ilość granatów ręcznych, a- 
inunicyę piechoty.

Dn- 26. bm. zauważono -w odległości 40 
kim, od wybrzeża D e i k o s sześć nieprzy
jacielskich okrętów, a to trzy koidrtorpe- 
dowce, dwa okręty dla samolotów i mały 
krążownik pomocniczy, oraz trzy hydiopla- 
ny. Nasze samoloty obrzuciły skutecznie 
bombam; okręty samolorowe. W  walce po
wietrznej zostały nieprzyjacielskie samolo
ty  zmuszone ogniem karabinów maszync- 
dych do opadnięcia. Wszystkie nasze sa- i maja 
moloty powróciły nieuszko lżone, o zmu
szeniu do milczenia ognia działoweg- •.

W. ks. Mikoiaj.
Petersburg. B. kor. W . ks. M i k o ł a j ,

który się znajduje obecnie w głównej kwate
rze, uda się niebawem do L i w a d y L

Stanowiska armii.-
Z FRONTU RYGA— DŻWIŃSK.

Petersburg, B. kor. Biuro Reutera. Delegad 
ci rządu, którzy powrócili z K e w 1 u, zdali 
bardzo korzj staic sprawozdania o u s p o s o 
b i e n i  u panuiąeem wśród floty. Odkąd mi
nister wojny Gnezkow ostrzegł stolicę przed 
m o ż l i w o ś c i ą  n i e m i e c k i e g o ,  a t a -  
k u, zgłaszają się licznie oficerowie do służby 
na froncie R y g  a— D ź w i ń s k.

Z ODCINKA GEN. ERUSIŁOWA.
Petersburg. B. kor. Biuro Reutera. Na fron* 

( Te poludniow-o-zac-hódnim B i u s i t o w o - 
sobiscie odebrkl* od wolska przysięgę na 
y-;-ęz no-.riigo ra d u . Następnie żonierze unie
śli jenerała na rekach i zanieśli do głównej 
kwatery sztabu przybranej w czerwone tar
cze 7. n.-pisami:ćNiech żyje Brusiłow bohater 
ł losy i. D y n a s t y 7 a za frontem jest p o 
k o n a n ą ,  n i e p r z y j a c i e l  na froncie 
b ę d z i e  p o k o n a n y .

Komitet wykona.wczy w Kijowie zakazał 
jen. I w a n o w i wydalać się z mieszkania 1 
prosił o telegraficzne instrukcve.

ARMIA PETERSBURSKA.
Petersburg. B. kor. Biuro Reutera. Z puł

ków  znajdujących się w Petersburgu, kióra 
odegrały rolę podczas rewolucyi, ulw orzoną 
będzie armia, która stale pozostanie »iaka  
garnizon w Petersburgu. Na polu Ma. scwcni 
w  pobliżu ambasady angielskiej wzniesiony 
zostanie jam nik dla ofiar rewolucyi, która 
mają być pogrzebane na tem miejscu.

I t a k i  i Briisitow w ratersbuma.
SztckhoLra. Generałowie R  u z s k i 1

B r u s i ł o w  zostalj p o w o ł a n i  do P e -  
t e r s ł» u i g a.

KONSTYTUANTA 20 MAJA.
Genewa. Z Petersburga donoszą do

„Tensps"; że wybory do rosyjskiej konsty- 
iiianly rozpoczną się prawdopodobnie 20

iC(: zy

P rzew rót w  Rosyi,♦

Rady pojednawcze w armii rosyjskiej.
Amsterdam. B. łior. „ 

z Petersłmrga, że jen A 1 e k.s i e j e w za
rządził, iż w-szystkie pułkj lub inne większe 
związki wojskowe mają posiadać komitety 
zlozone z oficerów i żołnierzy, które jako 
r a d a  p o j e d n a w c z a  występować mają 
w; razie niezgody natury dyscyplina mej.

Komietety te podlegać będą komitetom 
złożonym z oficerów ; żołnierzy, przydzie
lonym do sztabów głównych kwater na roz-

PROSKRYBOW ANIE OSŁA CARSKIEGO, 
Kopenhaga. Pośeł rosyjski w Kd^enhadz® 

otrzymał od Miłakowa wskazówkę, aby u- 
rw.nął orla cesarskiego z rosyjskiego herbu, 

w przyszłości wykreślał napis: 
z listów poselstwa.

który
rzad.

morzem a Karpatami rozpoczęła się odwilż j maitych frontach. Te ostatnie komitety słu- 
iv i o senna, która wyklucza y/iększc działanie 
wojenne. Zdobycz z walk n?d Szczarą pod
niosła się na 20 minierek i 11 karabinów ma
szynowych.

Front areyks. Józefa: Przy wyprawie na 
północno-wschodnim steku Cim&a w Karpa
tach lesistych, wojska atakowe wdarły się 
Jo losyjzlciej pozycyi, rozsadziły klłka ziem
nych stanowisk i powróciły z kilku jeńcami 
i łupem, Kolo Magyaros nie powiódł się atak 
rosyjski. Na pofądnie ou doliny Uz nasze 
wojska wzięły szturmem silnie uwańcowany 
grzbiet górski i utrzymały go wobec kilka- 
krotaycśi kontrataków. 150 jeńców, kilka 
LHir.hió'.-; m?cry«owych i minierek pou&aia- 
ło vz ne7- ;ych rękflh*

U gisgoy wojsk rnays-irjka. Rlnck-e.upcua >

zyć mają także jako źródła informacyjne 
dla wszystkich spraw7, dotyczących wojska. 
Aleksicjew zamianował komiswę, która o- 
Lcę’ ów7'przygotow yw ać ma do czrnności 
ag ilacy jnej»i ma iin dawać zlecenia, jak 
mają występować w  wypadkach, w  któ- 
yoh Jiowe zarządzenia nic będą należi cie

wszystko 
snedzi^wa

komitety oddadzą mu przy tem

zjozutr:;i>;0. Alcksiejew, 
czj-ni. by wes|;rzeć nowy 
sie, że 
usługę.

i W AtrisIsła icntep
Btrdapeszt. Szfokhołmski korósnonJont 

..A Y ilag" oir-^mał z kó! rosyjskich socya- 
lirtów nn-tępujące informaeve: Vv T’ eters- 
burgti istnieją właA-iwie dwa wydziały de
bra publicznego. Jmłen z R o d z i a n k ą 
na e/eie. radował przez pozorna rcw rłucyęi 
?.ap«ibic«lz rzeczywistej rawołneyi: jest to —

Wiadomaśni telegraficzne.
GEN. ROBERTSON W E WŁOSZECH.
Lugano. B. kor. Ajencya Stefaniego do

nosi. że szef sztabu jeneralnogo anielskie
go R o b e r t s o n  w towarzystwie kilku o-  
ficerów zwiedził f r o n t  w ł o s k i  i odbył 
konferenoyę z C a d o r n ą. Robertson in- 
formowyal się szczegółowo także a służbio 
iniendantury włoskiej.

PROTEST SERBII.
Amsterdam. B. kor. Londyński „Central 

Ncw7s“ donosi: R z ą d  s e r b s k i  przesłał 
mocarstwom, które podpisały konwencyę 
haaką nową notę 0 barbarzyńskiem postę
powaniu i gwałceniu prawa międzynarodo
wego Pł'zez nieprzyjaciela w obsadzonym 
obszarze Serbii.

MOBILIZACYA MEKSYKU.
Genewa. Według doniesienia Ajencyi H.v 

vasa z. Meksyku wydal Carranza rozkaz do 
zmobilizowania armii meksykańskiej.

na froncie luace.Dmitemi potyczki u:-, p a s -ijje ż t jlj się tak można wyrazić —  c c s a r -

Zamknięcie wyciągów.
Zarząd wodociągów miejskich komui.lku- 

ie nam, iż z powodu pęknięcia głównej rury 
wodocią.gorT ĵ priy ulicy Tadeusza Kościu
szki, wodociąg if lejski tv calem mieście a-un- 
knięty będzie około 24 godzin. Wodę rozwo
zić sie będzie beczkowozami.

Firraa:

\% f Foleca na  i Ą ń i  As;aam ity, W elw oty, Materya
  _  __1. __ w efaianef Sukau, Fianftle, Barchany i t. d. G o t u ją

* K f.nłek ya i bieliźuia dla dzieci.
uh L. 15 m s tWdo i w ««i 3 t̂ ntiî iu u 7
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p oś red ni c tw em  

„Głosu Narodu".
Na nasadzie nasiej umbwy r Polskim Oddziałem 
pr*y Bosyjskim Czerwonym Kreyiu, wSHokhol- 
mie —- każdy list eamileszctmy w „G ŁO bla NA- 
30DU“ zostaje tm~tvłoctme przesiany ee Sztok
holmu poczta pod wskazanym adresem. W  bram, 
dokiadneno adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on eadanno wydrukowany w 4 
eaiaoczidr.iejseyćh pismach, polskich ty Bosyi,a  
n iauricicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
1'Kiikfm*, „Kury er se Nowym", „Nowym Kury erze 
7ntemskim", i tą droga dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi I listy z Sosyi zamieszczano w tych 
pismach drulcujamy fcô platnia. Z uwagi na 
doniosło społeczne zncczenie tego jeriynsgo 
i pownoge dziś środka korespondanoyi obiipzy- 
iidroy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:
Pierwsze 24 s łów  kor. 4. Każde następne 10 słów  
kor. 1»"przy pow tórzen iu  całości n:e przekra
czającej 50 s łó w  kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
„ K o r e s p o n d s n c y e "  za m ilcza m / jadynia po na

desłaniu gotówki.
Ewelina Kancler, Piotrków, dziękuje synowi 

Stefanowi żołnierzowi, za wiadomość, Zygmun
tów prosi przysłać koniecznie pieniędzy. Jestem 
bardzo nieszczęśliwa. Cierpię okropną biedę. 

Ozv- Frania odebrała list. Wacka dziękuje za 
wiadomość, prosi zawiadomić Kosarskicb, przy
słać pieniędzy. 1626

Skrzyniarz Helena, Dęnków Radomski, zawia
damia męża Franciszka, żołnierza armii czynnej 
północno-zachodniego frontu, 104 połowy kan
tor, źe jest zdrowa w obowiązku. Prosi o wiado
mość. 1624

Kunegunda Szplit z Kielc, ul. Starozagnańska 
Kr 37, zawiadamia swego męża Jana Szplita w 
Moskwie, że jest zdrowa wraz z dziećmi, pienią
dze odebrałam, Antoś, Stefan i Hela są w do
mu. 16 28

Fiorenfyna.  Zalewska z Kielc, ul. Staroza- 
gnauska Ńr 24 zawiadamia sw ojego męża Bro
nisława Zalewskiego w Niśnym N ow ogrodzie, 
że żvic i jest zdrowa, utrzymuje się z pracy rąk.

1020

Maryanna Włodarczyk, zamieszkała w Kiel
cach, ul. Starozagnańska Nr 23, zawiadamia 
męża Franciszka Włodarczyka w. Moskwie, ul. 
Srozcmieszewska. Nr 52 wraz z dziećmi, że są j 
zdrow i,, pieniądze odbieramy. 1630

Maiya Chłopek z Kielc, ul. Jasna Nr 8, za
wiadamia swojego męża Michała Chłopka w 
gub. Kostrowskiej stacya i depot. Szarja, że je
stem zdrowa wraz z dziećmi, pieniądze odebra
łam i proszę o więcej, donieś o swoim zdrowiu.

1631

Helena Pastuszko, z Kielc, ul. Jasna 1. 12, za
wiadamia swojego męża Antoniego Pastuszko 
w Lurcińcu, że jest zdrowa wraz z dziećmi, pie
niądze odebrała i prosi o«*vięeej. 1632

[buko wska ze Słonina a, zawiadamia Maryę 
Szor, że m atk»jej Katarzyna rok temu umarła.
Dlaczego jesteś w Kijowie, a nie u brata? Przy
ślij mnie pieniędzy. 1641

Helena i Fortunaiostwo Jurewiczowie zawiada
ni łają. krewnych w Rosji, że są zdrowi i mie
szkają w Azaryęzach. Błagają o wiadomość tą 
sarną drogą o Witoldzie, Stanisławie, Wojcie
chu, Dziuni Jurewiczach i Jacewiczach. Mila 
pracuje w księgarni. 1640

*  L I S T Y  Z  R O Ś Y I
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Piotr Jekiel, syn Franciszka, tęskniący bar
dzo za swymi rodzicam i,mieszkającymi w Pio- 
ntienia, że służy w aTmii i prosi o wiadomości 
ią samą drogą.

Włodzimierza Kislelnickiego, Kozice Górne, 
pocziiy Piaski, Lutersbie, gub. lubelska prosi 
Kazimiera Rzewuska, Humań, gub. kijowska* 
ul. Mała Fontanna 9, o przysłanie pieniędzy 
pod wyżej wymienionym adresem za pośredni
ctwem Komitetu Polskiego w .Sztokholmie, 
Walliugatan 28, albo, Szwajearya, Vevey, pen- 
sione Antonio, na ręce ks. Wacława Tworkow
skiego, albo też p/cezę wypłacić należną mi 
sumę p. Stefanii Małachowskiej, Kraków, 
Wolska 6.

Michał oKtowicz prosi ks. proboszcza w Sło- 
niiuie, gub. grodzieńska, powiadomić z łaski 
swej moją matkę staruszkę Emiiię Kotowicz, 
pozostałą w Haubach, 6 wiorst od Słonima 
prr.y drodze do Daszczyna, że żyjemy w Dą
browicy, ja, żona i Broaia. Polek w wojsku. 
Wacio umarł. Bracia: Władzio w Krasnojarsku 
a Emilek w wojsku. Jeżeli matka jeszcze żyje, 
to przyszłą jej pieniędzy. Dąbrowskim w Tusta- 
nowicahc zasyłamy pozdrowienia.

Józef Nofcwski z armii czynnej, prosi zna- 
j> ■> h w Warszawie e zawiadomienie Wacła
wa Nożowskiogo w osadzie Okunicw, st. kol. 
Miłasną, ie  jest zdrów, i prosi pp. Stokowskich, 
st. kcl. Czcrniowce, wieś Wiehrowice, aby po
prosili pp. Morzyckich w dobr. Brzyszewa, by 
się zaopiekowali mojefąg rzeczami. Wszelka ko- 
respemicnejra !a JKiuią drogą.

Jan Rzeczkowski jlrosi sąsiadów Osnówki, 
gub. Grodzieńskiej o odpowiedź w pismach, 
kto gospodaruje w Osnćwce, czy obsiana, czy 
ocalały budynki i narzędzia rolnicze.
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE.

otrzymała ra skład główny i poic-ca: 74

„Do światła". Czytanie dla dorosłych ........................ K. J S0
F. ENHlyUES. Wykłady geometryi rzutowej. Z trze

ciego v/yd. włoskiego przetł. Er. W łod arsk i,, 1080  
J HENLE Zarys anatomii człowieka w opracowaniu 

Prof. Dra Fr. Merfcla z czwartego wydania 
niemieckiego przetł. przez grono lekarzy war
szawskich pod redakcyą Dra E. Lotha . . „  36 — 

W . KRASZEWSKI Inżynier chemik. Podręcznik do 
badań produktów spożywczych, przedmiotów 
użytku domowego i wykrywania ważniejszych
alkaloidów......................................................„  643

E. KWAŚNY. „Krakowskie dzieci" (Trzynasty pułk)
Na polu cbwały 1914— 191,5...............................   450

Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia do
świadczalna. Podręcznik dla studentów i lęka-- 
rzy przetł.Dr. J. Pruszyński doc. Uniw. Lwow. „ 12'9S 

„Myśl Polska" Rok trzeci. MCMXVlT. Zeszyt I— II. „ 4'80 
J. PAYOT. Kształcenie woli. Przetł. J. K. Potocki

Wyd. V.........................................................................„ 5'40
M. SOBESKI. Filozofia sztuki. Dzieje estetyki. Zaga

dnienia metody. Twórczość artysty...................... ,, 12'96
„Życie Polskie" Pismo ilustrowane poświęcone lite

raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena 
zeszytu pam iątkowego ....................................................„  4'32
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dostarcza w najlepszej jakości

I
Syndykat Rolniczy w Krakowie

N a  i a d a n l e  c e n n i k .

XIV ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków Banku ziemskiego w Krakowie

odbędzie się

w piątek dnia 13 kwietnia 1917 r. o godz. 4-tej popok 
w biurze banku uk św. Marka L. 8, II piętio.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu  z Ogólnego Zgrom adzenia w  dniu 20 marca 1916 r.
2) Sprawozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1916.
3) Spraw ozdanie K om isyi rew izyjnej i w niosek  na udzielenie D yrekcjo

absoluloryum  z czynności i rachunków  za rok 1916 (tj 29 statutu). 
4) Sprawozdanie Bady N adzorczej i wnioski 

i 31 stat).

r a i ^  -j ouiLULU/,
co  do rozdziału zysku (§ 21

5) W j’b ó r  3 cz łon k ów  K om isyi rew izyjnej na rok 1917 (g 19 slaiutu).
6) W nioski członków .

W  K rakowie, dnia 22 marca 1917 r, Rada Nadzorcza.
Spraw dzone przez Kom isyę rew izyjną rachunki w yłożon e są w  myśl 

§ 30 statutu do przejrzenia w  biurze Banku.

Poszukujemy

u r z ę d n i k a
p & i a k a  k s f o S i k a

do czynności administracyjnych, rachunko
wych i konceptowych. Kandydaci biegli w bu- 
halteryi liędą mjeli pierwszeństwo. Wiadomości 
agronomiczne nie są potrzebne. Uposaż nie 
zależy od kwalifikacyi. Posada jest do objęcia 
w najbliższym czasie. Do podań należy dołą
czyć odpisy świadectw i dokładne »curriculum 
yitae*. Na podania nieuwzględnioae nie damy 

odpowiedzi 522

Kancelarya Główna Hr. Potockich
w  K rz e sz o w ic a c h  kolo K rak o w a.

ed--at R śna*r*w r«rtłK a® v?h *

Wydawcitiwa l a  Hm Paiitiiw HiĄhAł
Obrazy T reści Narodowe!. Najpiękniejsza 

ozdoba polskiego domu!
„Zmiłuj sig nad nami przepi ękna aktualna kom- 

p jzycya  z oryg, W. Kossaka i St. Tondosa, 
oddająca wierną akwarelę oryginału, w bar
y/nem wykonaniu, format 38X54 K. i' -

Henryk Sienkiewicz. Portret pastelowy w przepię- 
knem barwnem wykonaniu, mai. Bogdan Hoff,
wielkość 45X63 ............................................   K. 3 —

Jfizsf Piłsudzki. Portret pastelowy w przepięknem 
barwnem wykonaniu, mai. Bogdan Hoff, wiel
kość 45X63  K. 3 ' -

Crzeł polski Zycmunlowski. według oryginału St. 
Tondosa, I. wielkość 4-1X60 . . . . . . .  K. P—

U. „ 3 2 X 2 3 ............................ „ —-60
Uf. ,  2 3 X 1 6 .............................„ - 4 0

Polonia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 „ 15"—
59X80 „ 10-— 
41X52 „ 4 -  

W Kossak: Przysigga Kościuszki na Rynku krakow
skim, okazały obraz barwny w zupe-ności iml- 
tu ący oryginał, wielkość 64X83 . . . K.l2‘ —

W. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdabytuj mo- 
skie#skie> armacie, 2) Kiliński prowadzi Jeńców^ 
maskiewskich, obrazy te w wykonaniu wieto- 
barwneni, wielkość 44 X :S  . . . . . . . .  K. 2-—

Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo
bycie amot, w przepięknem barwnem wyko
naniu, wielkość 43X64 .  .......................K. 2-—

Fortrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Puławskiego, Sło " arkiego, 
Krasińskiego, Wedłu.r oryginałów J. M. Krzeszą 
i innych, w wykonaniu barwr.em, 36X48 . K. 150 

Portrety Kościuszki I Pułaskiego, z oryg. Jana Styki, 
w pięknem wykonaniu barwnem, 55X66 . K. 4’— 

poleca

Firma Nakładowa Henryk Frist
K r a k ó w ,  F S o .-y a ś s ^ a  3 7 .

Dla odsprzcdawców wysoki rabat.
Rćwnież poleca pocztówki ,W y dawnictwa Salonu 
Malaizy Polskich" z oryginałów pierwszorzędnych 
malarzy, Jak Kossaka, Fatata, Malczewskiego, Axen- 

towicza i innych. 513
Najlepsze źródło zakupna dla odprzedawców.

POLSKIE ZJ.£DiłOG2i;rłiE 
PRZEMYSŁOWO-LEŚNE 

jfosru kuje zdolnych inży
nierów z dałwiależeniem 
\7 bhdowii kolei wąskoto
rowych, busl-cUerćw, ko- 
mepondf.nlów oraz inn- si
ły w zawoiUto przemysło
wo-drzewny ai uzdolnione, 
nadto siły pomocnicze i pan
ny piszące na maszynie ze 
stenografią. Oferty pisome 
z odpisem świadectw do 
biura dzienników łlopcasa 

i Salomonowoi. °519

P o s z u k u f e  się
do wynajęcia w śródmie
ściu lokalu na biura i ma
gazyny składającego cię 
z 6 do 8 ubhtacyj na par
terze z urządentem gazo- 
wem i eiektrycznem Zgło
szenia pod „Lot::d“  do 
Administra ;yi „Głosu Na- 

rodu“ , 530

Czekolada snchard \ kin. 112
„  I. wojenna]: „  „  9

O ferty dla k o p só w  na żą d an ie. 6 2 7
Deblessem - Dolina.

^pQQDQDODDODQCIDDDDaQDaQDQQQQDQuC^

istfil
podaje do wiadomości publicznej

że od 1 kwietnia b. r .  wakuje B
stanowisko

h
m  *

Absolwent
wydziału filozoficznego U- 
niwersytetu w Bnixel!i, 
władający, oicgle francus
kim, angielskim i niemiec
kim, przyjnue posadę gu
wernera v/ doinu ziemiań
skim. Zgłoszenia pod ,,\V. 
D. 27“ przyjmuje Admin. 

-Głosu Nar.“ 529

Z g c i b i o B i o
w poniedziałek przecho
dząc ul. F'orvań&są y&r 
nratkowy czarny purtfs| 
skórzany, ze złotym n;ono- 
granie n A. J. Łaskawy 
znalazca ra^zy oddać do 
Administr. >Głosu N;.rodu< 
za odporriednient w ym - 

./ grodrenim. 514

Kandydaci im to stanowisko ze- §

o
Do
D 
Da □
□□ n □ o
D□

. 8
18 □ o a

Da □
o chcą, złożyć podania r.a imię Księcia R
□ Prezydenta do dnia 31 marca r. b. □ 
B Podania należy składać lub p rze - □  
g sylać do kancelatyi Magistratu, win- □
□ uy one zawierać : g
B 1. Imię i nazwisko i adres kandy- q
R data. B
o  2. Życiorys, □
8 3 . Oęis prac wyKc-nanychT 8
B Na kopercie wiano być wym ię- g 

i t  n i ono : „Ą łoszeiłic na stanowisko 
! o naczelnika budownic^/a".
1 cj D - u -.
i -uancnuca. jaaanoacoac^7

a z o i i PASZE
p o ż y w a  3

-d a le  y ^ r a w a  s a r a d a l l l .
*

Dostarcza zaraz po K. 230

Hotel z Restauracją i Cukiernią
jest d a  wydx3®rża\\:£emi.a ewentualnie sama re- 
stauracya i cukiernia. Kapitał pożądany z nntelem 
K 70 000 — w tej kwocie jest kaucya oez kotelu 
K 50.0(X). Zgłoszenia do 15 maia b. r. Biuro sprze
daży majątków, realności, dzierżaw J. Ropskich, ul. 

Szewska 5. Tel. 2248, telegr. Ropski Kraków.
531

W  K R A K O W IE .
463

YNĘ
k  wfróbu gliny i cegły

' u ^ y y i s k n ^
w  d o b ry m  stan ie  d w ó c h  lub trzech  
k on n ą , k om p letn ą  —  ch ętn ie k u p ię . 
O fe ity  z p od a n iem  cen y  u p ra sza  się  
sk ła d a ć  w  G ło s ie  N a ro d u  p o d  „G lina**.

524

£ S 8 3 a 8 S S I3 E ! S 8 8 8 S 8

O g ł o s z e n i e .
Podaje się do wiadomości, źe karta zasta

wnicza Nr, 408 wydana przez Zakład zasta
wniczy przy Kasie oszczędności król. woln. 
m. Sanoka z dnia 24 czerwca 1913 zaginęła 
i wzywa się posiadacza tej karty, by z kartą 
tą zgłosi? się do dyrekcyi Zakładu zastawni
czego przy Kasie oszczędności król.-woln. m. 
Sanoka najpóźniej do końca iut^go 1916 r. 
i prawa swe udowodni?, gdyż wyrazie prze
ciwnym postąpi się w myśl § 13. statutu 
Zakładu zastawniczego. 528
Dyrekcja Zakładu zatoniczesa przy Kasie oszczed kro!, w. ri. Sanoka.

'o p ł a t k i
mszalne, liostye i komunikanty

Piekarnia
w ysyta:

opłatków  w
5?J

W adowicach.

Potrzebny Werkmistrz
rutynowany w kiciownidwie warszlaiu famytzrrega 

do budowlanej stolarni XX. Sanguszków
w  Tarnowie. 505

Zgłoszenia do Centralnego-Zarządu Dóbr 
XX. Sanguszków w Tarnowie.

Organista
młody, żonaty, królewiak, 
z konserwatoryum kra

kowskiego, kierownik 
wszelkich zespołów mu
zycznych, tna ładny głos, 
poszukuje odpowiedniej 

posady zaraz. Adres: San- 
cygniów p. Dziadcszyce 
powiet Finczowski w Kie- 
leckiem. 526

Kazimierz Bujakov/ski.

Pokoje, Giisif
pryv.“£ ta c

Karmelicka .46, II, 
na prawo.

400

P<

KAMIENICE
2 piętrową w śródmi“Ś! iu 
tuż przy Rynku n.-idającą 
się na biura dla instyturyi 
sprzedam zaraz. — Wiado
mość pisemnie do Admini- 
stracyi „Głosu Narodu'1 pod 

»Kamienicę* 477

TYLKO DLli IKR
NajdokA-iii-- v 

i n a jlóp .-,; '* .

RACHUNEK SUMlENI k
przez ks. Collomb’a. Tłu
maczenie przejrzał Ks. Dr. 
Czesław Wądołuy. prałat 
katedr, krak. — Księgarnia 
katolicka Dra Wł. Miłków 
skiego w Krakowie. — Za 
nadesłaniem 2 Koron wy

syła opłatnie. 320-1

Poszukuje się
od 1 go kwirnia enwg',- 
c-iric.ro, uczciwego, b?z-

drietneeci

OGRODNIKA
lolas-awficowi-uotzywncsa«

Zgłoszenia osobiście Toma
sza 18, II. p. dnia 31 mar
ca i t  kwietnia w pofud.

- f*? l e i  d o  2  g ie j  g o d z in y .

A u f o m a t y a n a

Pilach na sniury
K. 5’80, na myszy K. 4'— . 
Chwjrta bez nasfawiania 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“ , niszcząca przez je
dną noc tysiące karakonów 
i szwabów ĆL 3‘70. Wszę
dzie najlepszy wynik. Li
czne podziękowania. W y
syłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy 
Tintner, Wiedeń 111/63, 

Neulinggasse Nr. 26.

N fO W EN N A
najskuteczniejsza

do M B Nieustającej P o 
mocy w Księgarni Katolic
kiej Dra W. Miłkowskiego 
w Krakowie, Floryańska l. 
(po 60 li. i po K. 1‘69 o d. 
opr.). Należylość z góry 
w znaczk. poczt. —  Porto 
zwykłe 10 hal. polecone 
35 h. osobno. 320(2)

ab A  rfh i-fr ilfN • A A  iffli

Pokoju
niedrogicge pr/y intciigen 
rodzinie (ewentualnie z u- 
iywaniem kuchni gazowej) 
poszukuję od 1-go kwie
tnia. Zgłoszenia lElowne 
pod >Pokój< do Admii?is'r. 
»Głosu Narodu*. 483

® © @ ©  ^ @ © 0  
Zarząd pralni i farbiarni

„ i ^ c z r s
w 6 raków-e prosi niriej- 
szern Wielce Szanownych 
Gości o możliwie szybkie 
wykupywanie przedmiotów 
danych do prania, czysz
czenia i farbowania i zwra
ca równocześnie uwagę, ie 
Zakład obecnie obejmuje 
poręckenie za przechowa
nie rzeczy t y l k o  j e d e n  
m i e s i  ą c. 508

domKupię
n? wsi, suchy, o 4 - 6 ciu 
izbach, ze stu mniej wię- 
c-i morzami pola, najebę- 
tniei niedaleko kościoła Ce
na kupna może na żąda
nie po co dr. ć na dobre i Hi- 

olcre w Krakowie. Zgło
szenia z podan-em ‘łstate- 
czi.ych w a r u n k ó w  po? 
adresem: Zofia Schlrsiriget 
Krynica, willa pod Poronią.

* 502

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 Śp. z ogr. odp. — RedaJttor odpowiedzialnjc i  naczelny R o m a n  W o j rc z y ń s k i .  —- Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Fcrka.
* * ^


